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Kryzys rządowy 
we Francji GŁOS ROBOTNICZY 

Rada Najwyższa ZSRR 
uchwaliła budżet na 1955 r. 

PARYŻ, 7. 2. 

Jak ju~ donosiliśmy, misję utworzenia nowego rządu 
kieio po upadku gabinetu l\lendes - France'<~ otrzymał 
Pinay, "niczaleźny republlka.nin", przedstawiciel jeaneKO 
cowych UlfrupOwań parlamentarnych. 

francus­
Antoine 

z pra\\i-

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATII AOBOTNICZEl 
Sesja Bady Najwyższej ZSRR, która rospoczęła się I luteg0 w wielkim Pałaea 

Kremlowskim, kontynuuje swe obrady, 
• Rada Zwiip;ku i Rada Narodowości Jednomyślnie uchwaliły ustawę o budtecle 

panatwowym ZSRR na rok 195!S. Dochody budtetu wynoszą 590.192.622.000 rubli, a 
wydatki 563.482.491.000 rubli. 

Nit 33 (3285) ROK XI tODZ, WTOREK I LUTEGO 1'55 ROKU CENA 15 GR 8 Iute10 odbędzie się wspólne ))Olliedzenle Rady Związku I Rady Narodowoścl. 
1'.epr•tentuje on Interesy kól prtemy· od glosoNonia nad p10Jelctem 1.ostowy o 

Iłowo • handlowych. W róin·fch gc.bine· raty.1kacj1 układów porysk;ch. 1-'odczas 
tseh od 1948 r. do stycznia 1952 r z:ai· debaty nad sytuacją w Ą;ryce i:-ołnoc::-
~ł 1tanowisko minist.eriol,ie. W nej Pinay razem z. wielu p1,1ymi „nie· 
marcu 19S2 r. Pinoy utworzył n:ad, \c.t6· talei:n·fm 1'' odmówił zou onio MEnde1· 
ry praso postępowo natywoła .vówctas Froncełowi. 
11"ojbardii•J rookcyjnym 11 ze wS7'yStklch, W oiwiadc:reniu złoionym po 101mo• 

jo-kie istniały po wyzwoleniu. Dz i ało I- „ie z pre1ydentem Coty, Pino1 niG 
nołC: tego rzq_du, który utrzvmu~ ~ i ę do sprecyaowal s~ego obecn•go 'IOi.O$unku 
1is:t09ado 19~2 r. wyroziło się m in. w cło układów paryskich. W5porttn101 on 
posunlęcioch el>onomictnych 0 chorok· ogólnikowo, ie zamierza 11 .amocnioć 
ł*rfe antyrobotniczym. b•tpie~Hńlt~o ' Francji, 11 1acie~nić. 10• 

Dawniej P.noy wypowiodoł się prze· juu.e", pnyczrnić się do 11 2oą;anlto· 
Owko uzbrajaniu Niemiec 1 cchodn.di. wania Europy" I dąiyć do pneprowo• 
Póiniej jednak tm ienit zdanie f popart dtenia 11nie1bęónych reform w Afryce 
układ o „europejskiej wspóll'ocle o· północnej". 
bronnej" twlerthc:ic, te u<loó 1en '?. W c:ągu poniedz!al:ku Pinay 
Wiero „gworoncj~'ł prteclw oorc::dteniu d ·ł 
mi~\O'Y'mu n'emieckiego, p:0oy dekla- rrowa Zl rozmowy Z µrzy­
rował sie zowstt'!: jako ?Wolenn:k pnktu \Vódcami posz.czególnyc11 u­
etlontycłdego. Wstnymal • ę on Jednak grupowań politycznych. Blis-

Wojska 
Czang Kai-slekCJ 

ewakuują 

wyspy Taczen 
LONDYN. 7. 2. 

1 

ko 2 godziny trwała ro.,;mowa 
Pinay'a z obalonym• ;i1emie­
rem Mendes - France·:n. 

I Przei.1;odniezący Rady Repu­
blik i Monnervllle oświa-<iczył 
w nie<lzielę po spotkdfoU z; 
pl'ezydentem Coty: „N .e je­
~tem pesymistą, ale uwa:i:am 
i.e obecny kryzys jest bardzo 
cię:i;ki". 

Korespondenci zachodnich 
agencji praso·,"ych o.:eniają 
szanse Pinay·a oardzu c,siroż­
n!e 

W rocznicę powstania 
Koreańskiej Armii Ludowej --. 
~qcz.enia 

od Wo;ska Polskieeo 
Minister Obrony Narodowej 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 

Wicemarszałek 

COJ JON GEN 
Z okazji roci:nlcy powitania Ko• 

reańskiej Armii Ludowej, w :mieniu 
lolnier1y Wojska Polskłogo I 1Wolm 
włnsnym, pn:esyłam Wam I tołni ... 
riom bratniej nam armil gorqce, 
1erdec1ne po1drowienia. 

Wojsko Polskie łqcty t KoreańłkCI 
Armią Ludowq priyJaiń I w1~6lno­
ta icleł obrony pokoju i be1oiec11ń-­
~tv.- r1 naSlfch narodów. 

Zym1 Wam I bohaloraklm tolnl• 
nom Koreań1ki1j Armil Ludowej 
jak na1wi~kszych osiqgnl•t w umoc· 
nianiu xdolnoid I gotowołcl bof~ 
we) 1w•i armii dlo 1aberp1ec1enla 
nlepodlogloid I pokojowej odbu-
dowi kraju, · 

Wiceprezes Rady Ministrów 
I 

Zaliończenie 
:MIĘDZYNARODOWEGO 

spotkania 
w Warszawie 

WARSZAWA, 7. 2. 
W Warszawie zakończyło się spotkanie delegacji - wyłonionej 

w grudniu ub. roku w Paryżu przez europejską konferencję dla po­
kojowego rozwiązania problemu niemieckiego - z przedstawiciela­
mi ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

Jak wynika z doniesień ko­
respondirnto AgencJi Reutera 
z Taipeh (Taiwan), wojska 
Czang Kai-szeka rozpoczęły 7 
lutego ewakuację wysp Ta­
czen. 

Wyspy te położone w pobll­
tu wybrzeży chińskich zosta­
ły okupowane przez wojska 
Czang Kai-szeka po ich wy­
pęd zen JU z Chin. 

Pinay - stwierdza m. in. 
ko1·espondent Agencji Reutera 
- nie może liczyć zbytnio na 
,,mendesi.5tów", tj. zwolenni­
ków Mendes-France'a, a jest 
ich, jak wykazało ostatnie gło­
sowanie, około 260. Tymcza­
sem dla uzyskania sukcesu 

minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY 

ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 

Drugiemu posiedzeniu spotkania przewodniczył 
Paul BASTID (Francja) - były minister, profesor 
Wydziału Prawa w Paryżu. 

NA ZDJĘCIU: gazociąg gazu wielkopiecowego, którym 
plynie gaz z wielkiego pieca do pieców marteno1.vs;,1ch. 

musi on zjednać przynajmniej,,._ ____________ __, 

część spośród nich, a poza tym 1'---------------------------­
uzy~ać poparcie MRP i gaul-

Korespondent Agencj·i Reu­
tera podkreśla, że ewakuacja 
wysp Taczen odbywa się pod 
osłoną 70 okrętów VII floty a­
merykańskiej i 700 samolotów 
o napędzie odrzutowym. 

Lotnictwo USA 
naruszyło 

obszar pawietriny 
(~hin 

Aiencla Nowych Chin oi1la­
&:ia na&tępujący kom:mik•t· 

listów. 
Pra-s.a podkreśla, że nc„\·emu 

premierowi · trudno Lędzie 
bron .ć układói.~ parysk1cl1 w · 
Radzie Republiki, .;korv on 
sam powstt:'zymał się od gloso-
wan ta nad ratyfikacjq tych u-
kładów. 

Ja.k dotąd z całej prasy pa­
rysk.iej jedynie prawicowa 
„Aurore" wypowiedział<! się 

\ otwa.rcie za kandydatem na 
premiera. żaden dziennik ni!e 
rokuje mu łatwej sytuacji. 
Dziennik „Colnoo•t" wyraża o­
pinię, że każdego polityka, 
który by zechciał kontynuo­
wać politykę wsk1rze&Zania 
milita1'yunu niemieckiego, 
czeka los Mendes-France'a. 

7 bm„ m'.ędzy godz. 6 a 18, 
lotnictwo wojskowe OSA w Z 
s-ześciu falach obejmuj:;cych 
łącznie 28 oamolotów dop"ści-

ostatnie I 
eh will 

ło się prowokacji zbrojnej, na­
ruszając obszar pow1etrany Jak donosi Agencja France 
Chin nad JikiangS1Zan, Tou· l Presse, Pinay oświadczył, że 
menszan i innymi wyspami. Jeżeli nie zajdą nieprzewi­
SamQloty Chińskiej Armii Lu- dziane okoliczno!ici, zamierza 
dowo - Wyzwole1\czej nat;vch- w piątek, dnia 11 lutego, sta­
miast wystartowaly i ·łlówczas nąc przea Z.groma'ilzenlem 
~moloty USA . odledaly w Narodowym i ubiegać się o 
k:erunku połudmowo-w;('hod- inwestyturę. 
nim. 

Z frontu 
walki 

o plan 

Niezadowolone Ili\ skręcarki s zespołu mistrza CZAPLIN· 
SKIEGO w ZPW im. Gwardii Ludowej. Jeb zespół był chy• 
ba jedynym, który w styczniu ole wykonał swych zadań, 
a I teraz nie realizuje ich rytmicznie. Robotnice często sły· 
zą zarzuty skierowane pod ich adresem: - Zie pracujecie, 
labo.„ 

le majster Czapliński wca· dujących mistrzów - Bolesła­
się l)m wszystkim me wa Orn>łwa, Władysława Pl· 

ejmuje. Nie wnika w przy- wowarsk1ego c1.y Jozeta Pru­
c ny powstawania blędów, szyńskiegu - wymieniało rów­

przegląda systematycznie nież i Wasze? Z takiego wy­
szyn, 'Ile stara się o lepsze roznienia e1eszylby :;ię na pew­
anizowanie pracy. A prze- no cały zespól. Pokażcie więc, 

ci stara to prawda: - Jaki źt potraficie być dob1ym k1e­
ki..-own1k taki t zespól. rownikiem, że pc.trafJc1e przy­

zas już, mistrzu Czapliński, czynić się do Ulysk1wania co­
ab ' cie 1mieniłi Wasze postę- raz lepszych wyników przez 
powanie i uczciwie zabrali się cały zakład. Bierzcie przykład 
do ~racy. 'l Waszej to przecież: z innych. Przecież po czterech 
wi skręcalnia jest najsla- dniach p1acy w lutym prlę-
b1e pr·acującym oddziałem. dzalnia 1..zyskuJe JUŻ 107,l 
Cż nie hvloby Wam przy1em- proe. wykonania planu, ,;or­

gdyby kierownictwo za- townia - 113,4 proc„ czesalnia 
w wśród nazwisk przo- wełny - l l5 proc„ a czesalnia 

-+·----------~argony 106,4 proc.l 
Agencja Nowych Chin zo­

stała upoważniona do O'.\wiad­
czenia, że ten czyn ame1-ykań­
skich sil lotniczych stanowi 
prowokację zbrojną craz po· 
ważne naruszenie integralnoś-

W Albanii rozpocząto ~ieranie podpisów 
pod apf'lem wiedeń~kim 

* * * Majster Stanisław SKO-
WROlilSKI znany jest catęj w­
łudze ZPB 1m. 100 Poległych. 
Wszyscy odnoszą się do niego 
z szacunkiem, koiqstaią z je­
go uwag. MaJster Skowroński 
• m1es1ąca na m1es1ąc uzysku-
1e coraz lepsze wyniki w 
.)Szczędn~J gospodaice :;uruw-

ci terytorialnej i suwerennoś­
ci Chin. Jeżeli &iły lotnicze 
USA naruszą ponown ie obszar 
pow;etrzny Chin, rząd USA 
będzie musiał ponieść wszel­
kie wypływające z tegu kon­
sekwencje. 

W Tiranie odbyło się 5 bm. razsz~one plenum Albań;kie­
go Kom:tetu Obrońców Pokoju, po ięcone uchwałom wie­
deńskiej ses}i Biura $wiatowej Rad Pokoju. Uczestnicy ple­
num jednomys1nie zaaprobowali klaia.oję i apel Biura 
SwiatO<Wej Rady Pokoju do narodól świata. Przyj~to rezo­
lucję wzywająq naród albański do kladania podpi:;ów pod 
tym apelem. Pierwsze rodpisy złoż zel:>rnni na plenum. 

1 
cem. P1 mduje na tym pulu. 

I 
Jemu też, Jak równiez sumien-
nej pracy innych majstrów, 
.-.akład tawdzięcza, że w po-r--------"""'."-----------------_;,--+-----------· równaniu z rokiem ubiegłym 

Dyskusja w czasie spotka­
nia toczył<! się w atmosferze 
szcz.erości i serdecznoścL Za­
bierali w niej głos prawie 
wszyscy uczestnicy spotkania, 
przyczyniając się tym samym 
do osiągnięcia ogólnego poro­
zumienia. 

Zarówno ze strony delegacji 
wyłonionej przez europejską 

konferencję dla pokojowego 
rozwiązani.a problemu nle­
mieckiei:o, jak I ze strony 
pr:iedstawicieli ZSRR 1 krajów 
demokracji ludowej padały 

pytania, dotyczące różnorod­

nych zagadnieil.. Udzielane na 
ni~ odpow1edz1 przyczynily się 
do uzyskania lepszego wza­
Jemnego z.rozumienia. 

w krótkim oświadczeniu 

końcowym Paul Bastid, po 
złozeniu podz1ękowan1a pol­
skim uczestnikom spotkania 
z.a ich gościnność, wyraz!l ra­
dość, iż wymiana poglądów 

pomiędzy wszystk=1 uczest­
nikamJ spotk.ama n.ac~howa• 
na była prawdziwą szczeroś­

cią oraz podkreśW poważne 
znaczenie uzyskanych w cza­
sie obrad wyników. 

Na zakończenie obrad 
uczestnicy spotkania u­
chwalili jednomyślnie ko· 
munikat, podsumowujący 

zasadnicze zagadnienia, co 
do których osiągnięto cał­
kowite porozumienie, 

Pod Białymstokiem 
powstają 

nowe zakłady 
włókiennicze 

li F astv II 11 

W Fastach pod Białymsto­
kiem - obok wmoszonych o­
becnie zakładów włókiennl­
caych - powstaje drugi po­
dobny obiekt - „Fas ty Il". 

Nowy kompleks obiektów 
włókienniczych składać się bę­
dzie z przędz.alni cienkoprzę­
dnej, tkalni i farbiarni przę­
dzy. Ostatnio przystąpiono tu 
do prac przygotowawczych 
pod budowę hali przędzalni 
cienkoprzędnej, która - jak 
planuje Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego - ma być goto­
wa w stanie surowym jeszcze 
w bieżącym roku. W przyszło­
ści Fasty I i II połączone bę­
dą w jeden wielki kombinat 
bawełniany, zajmujący ok. 32 
ha powiet-Zchni. 
Jednocześnie z wstępnymi 

pracami przy budowie zakła­
dów „Fa&ty II" trwa.ją inten­
sywne prace wykończeniowe 

w hali pn:ędzalni średnio­

przędnej zakładów „Fas ty I", 
w której niedługo ma być 
rozpoczęty montaż polskich i 
radzieckich maszyn włókien­
niczych. Całkowity rozruch 
przędzalni planowany jest na 
koniec bieżącego roku. 

W g!ębi stalownia (z.d3ęcie & polowy stycznia). 

Rejon stalo"Wni 
huty im. Lenina 

przekazany do eksploatacji 
KRAKOW - NOWA HUTA, 'Y. I. 

Stalownia huty Im. Lenina, w której przed kilkoma dnia­
mi nastąpił pierwszy, próbny wytop stali, w dniu 1 bm. zo­
sta.ła przekazana do normalnej eksploatacji. 

W dniu uruchomienia rejon 
6talowni przybrał odświętny 
wygląd. Obok µleca zgroma­
dziła się cała zmiana hutniicza. 

W imieniu. załogi przejmu­
jącej urządzenia największego 
martena w Polsce meldunek o 

lnźynierów z załóg 'budioWla­
nych, eksploatacyjnych oraz 
kierownictwa rozruchu otrzy­
mało wywkie odz.nac?.enia 
państwowe oraz me<lale 10-le­
cia. 

pełnej gotowośoi do pracy cią- -­
glej &klada przybyłemu n.a u­
roczystość ministrowi Hutni­ Setny wagon 

nawozów sztucznych 
opuścił 

hutę im. Lenina 

ctwa inż. K. Żemajtisowi za­
stępca kierownika stalowni 
ir.ż. Grzyb. 

Po przyjęciu meldunku min. 
Żemajt:s poleca załodze przy­
stąoien !e do spustu stali. Bry­
gady hutnicze roz.poczynajll 
przeb'janie otworu spustowe­
go. Piec pochyla się do przo­
du. Jeszcze kilka sekund i ol­
bnymią halę stalowni roz­
świetla jasna łun.a stali spły­
wającej potężną strugą do ol­
brzymiej kadzi. 

W tych dniach setny waron 
nawozów sztucznych opuścił 
zakład koksochemiczny huty 
im. Lenina.. JubUeuszowY 
transport skierowany został 
do Gminnej Spółdzielni w O• 
dolanowie, pow. Ostrów Wlel­
kupolski, woj. Poznańskie. 

W zakładzie koksochemicz­
nym huty im. Lenina w toku 
produkcji koksu dla potrzeb 
wielkiego pieca otrzymuje się 
szereg produktów ubocznych, 
m. in. siarczan amonu - uży­
wany jako sztuczny nawói:.. 

t>łtrlJ'jny front walki ze ziem 
obecnie iluść odpadków 

zmalała prawie o połowę. 
W porównaniu z grudniem 

ub. roku wydajność pracy w 
ZPB im. u.o Poległych wzrosła 
o ponad 2 proc. W lutym cala 
załoga rytmicznie I z nadwyż­
ki\ wyk'lnuje swoje zadania 
produkcyjne. 

W Gliwicach wyprodukowano 

Z okazji uruchomienia sta­
l-0wn: w godzinach popołud­
niowych odl:>yła się w hucie 
im. Lenina uroczysta akade­
mia, na którą j)rZybyli: m'm. 
Hutnictwa - inż. K. żemajtis, 
min. Budownictwa Przemysło­
wego - dr Czeslaw BąbińBki, 
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie - W. Titkow. W aka­
demii wzię1i udział: wicekon­
sul ZSRR w Krakowie - Ko­
z.acz.enko oraz ek.sperQi ra­
dzieccy. 

Serdeczne tyczenia i gratu­
lacje załod?.e 'budowla.nej i 
eksploatacyjnej zl:oeył w imie­
niu rządu PRL min. Hutni­
ctwa - inż. K. Żemajtis. 

Młoda zaloga, opanowujĄC 
ooraz lepiej procesy kokeowa­
ni.a węgla, systematycznie 
zwiększa produkcję koksu, a 
równocześnie otrzymuje coraz 
więcej siarczanu amonu coraz 
lepszej jakości. Na wyprodu· 
kowane w zakładzie kokeo• 
chemicznym I wysiane na wieł 
nawozy nie wpłynęła dctych• 
czas żadna reklamacja. Jest t.o 
zasługą robotników 1 per90• 
nelu inżynieryjno - technicz­
nego. 

Dyrektor • kacyk zwolnił z 32 paragrafu 
· „ pracownika, który za głośno krytyko­
wał fabryczne Porządki, a właściwie niepo­
uądkl. Bez śladu poz-06talo chłopskie po­
danie o zmianę niesłusznej klasyfikacji zie­
mi... 
Długo można by mnożyć wypadki utrud­

niające źYcie, wywołujące rozgoryczenie. 
Dziś jednak, w odróżnieniu od tego, co było 
u nas dawniej, i oo jest dziś jeszcze w kra­
jach ka.pitallstycznych, zło przestało być 
czymś nieuniknionym, wYpływającym z isto­
ty ustroju, zrodzonym przez ten ustrój, w 
samych swych u.łoteniach opierający się 
przecież na wyzysku i nierówności społecz­
nej, na krzywdzie ludzkiej. Zło, które spo­
tyka.my, jest do usunięcia., must być usunię­
te. Walkę z tym wszystkim, oo utrudnia 
ludzkie źYcle, zakłada nasz ustrój, polityka 
naszej partii i władzy, polityka służąca 
ll'ilowiekowi. Froni walki z tym, co z'.e w 
nas:cym życiu, w nas samych i wokól nas, 
przebiega bardzo szeroko. 

Biurokratyzm I kumoterstwo, marnotraw­
stwo i zwYC18.Jne złodziejstwo, pijaństwo i 
chuligaństwo, dygnitarstwo i kacykostwo-­
można by tu WJllczyć nie siedem, ale przy­
najmniej siedemnaście grzechów głównych, 
którym wypowiedzieliśmy walkę„. Walka 
ta. - szybka I nieprzejednana - to nasza 
na.jżywotufejsza sprawa i podstawowy obo­
wi~k.. W wa.lee tej rola kierownicza przy. 
pada na.szeJ partil; ona to wychowuje masy 
w duchu niegodzenia Ilię ,,.e złem, w duchu 
odważnej, śmiałej krytyki na.potyk&nych 
błędów i 1&nledbań, wychowuje masy w 
przekonaniu, ie u na.s można i trzeba zara· 
dsić każdej krzywdzie esy nlesprawiedUwo­
icl. Oczywiście nakłada to poważne obowią­
zki na na.sze orga.nlza.cje partyjne, obowiąz­
ki ta.kiego wychowa.nla członków par­
tii, aby stali alę dla innych wzorem 
nieprzejednanego stosunku do zła, nie­
godzenia się z nadużyciami i marnotraw­
stwem. Życie dostarma nam cod:r.iennie do­
statecznej ilości przekonywających dowo­
dów, że szerokie rzesze partyjniaków wal­
czą na. tym trudnym froncie i to walczą z 
powodzeniem. 

W na.szych organizacjach partyjnych jest 
wiele jeszcze niepartyjnego znieczulenia na 
:l;yeiowe bolączki ludzi pracy. Jakże często 
członek partii mówi poufnym szeptem: 
„ Wiecie. podobno w naszej stołówce dzieją 
się grubsze nadużycia„.", albo: „Wiecie, po. 
dobno w fabrycznym hotelu robotniczym 
są skandaliczne warunki.„" Mówi poufnym 
szeptem i na. tym kończy. Nie sprawdza i 

nie mobilizuje do w~i ze złem. Czasem w 
rosmowie z przyjacie m westchnie, że to 
skandal, co się gdzie cgdzie dzieje z obli­
cza.niem zarobków, k ty pracy wypełniane 
są „na oko" - i... z wu nic nie robi, by 
temu zaradzić. Zapyta.y wprost, nierzadko 
odpowie: „Eeech, cz to warto! Ja chcę 
mieć spokój!" 

Czy można dać ścls , dokładną, a przede 
wszystkim skuteczną eceptę na wychowa­
nie członków partii w uchu szybkiego, nie­
przejednanego reagow nia na każdy napo­
tkany przejaw zła? ( bzywiścle, nie. Gdy­
by to było możliwe, I leźałoby ją powielić 
w iluś tam egzemplar ach l jako ścisłą in­
strukcję rozesłać po e1 ym kraju, do wszy­
stkich organizacji part~ jnych. Samymi okól­
nikami i dekretami ni lzego nigdy nie zbu­
dowano. Ale to, że niE posób dawać w tej 
dziedzinie wymierzonych recept, nie świad­
czy bynajmniej, że w o óle nie wiadomo co 
robić, żeby pobudzić In cjatywę, aktywnoś~ 
i odpowiedzialność czło1 ków partii w wa.lee 
z &ymi chorobowymi zji wiskami. Lekarstwa 
trzeba szukać w atmosf rze tycia. partyfne­
go, w leninowskich zas1dacb tego życia. 
· Wysuwa się tu na pia' pierwszy stworze­
nie warunków rzeczywilcic swobodnej kry­
tyki, śmiałego ujawnia1ia wszelkiego ro­
dzaju braków I zanJedmń, twórczego po­
szukiwania. sposobów i i\-óg likwidacji bra­
ków. Chodzi o to, aby k'żdy członek partii 
wiedział, że ma nie tyłki\ prawo, ale I obo­
wiązek głośno krytykowll\i to, co uważa za 
złe, bez względu na st\.nowisko sprawcy 
zła. I aby każdy tak.i głos krytyczny, każdy 
wniosek członka partii był przez organizację 
rozpatrzony, i jeśli jest sfuszny, uwzględ­
niony. Nic bowiem nJe ~lechęca tak do 
walki z błędami, bezdusz~ośclą i niedbal­
stwem, jak słowa słusznej krytyki przysło­
wiowo odbijające się ... gro<taem o ścianę. 

- Tylko w organizacji partyjnej, przestrze­
gająeej leninowskich norJl życia, swych 
statutowych obowiązków, nlo:ie być atmo­
sfera sprzyjająca wychowaniu członków 
partii na. prawdziwych bojajvnik6w o spra­
wiedliwość, prawdę, słusznośji, a więc 0 rea­
lizowanie w praktyce I na oodzień general­
nej linii partli. Tylko tam organizacja par­
tyjna może rzeczywiście sprawować kierow­
nictwo w walce z wypaczeniami tej polity­
ki, może pociągnąć za sobą bezpartyjnych. 
W wygranych bitwarh z nękającymi ludzi 
brakami I bolączkami rosnąć będzie jej au­
torytet i wpływ polityczny, zacieśniać się 
więź z masami, ustokrotniać siła. 

• * • 
Między tr.nymi ofiarnej pra­

cy personelu technicznego llł· 
wdzięczać należy pomyślny 
start Paoianickich ZPB 1m. 
Bojowników Rewolucji 1905 r. 
do realizacji zadań produkcyi­
nych ostatniego roku Sześcio­
latki. Jak wiadomo, plan stycz­
niowy załoga wykonała z na•l· 
wyżką. Równieź I w bieżącym 
miesiącu wdania dzienne są 
we wszystkich oddziałach wy­
soko przekraczane. Najlepsze 
wyniki uzyskują - przędzal­
nia odp'idkowa (109,9 proc.) 
i przędzalnia cienkoprzędna 
( l 07 proc.), 

prototyp. 

180-tonnowej prasy mimośrodowej Następnie w imieniu zalóg 
budowlanych stalowni zabrał 
gł06 robotnik Beranek oraz w 
imieniu .załogi stalowniczej 
I wytap~cz sta1owni Jura. 

8TALINOGR0D, 7. 2. 
W Gliwickich Zakladach Urząclseń Teehulcmych im. Teo· 

dora Lelka za.kończono ostatnio montai 160-tonnowej prasy 
mimośrodowej. 

240 przodujących robotni­
ków, majstrów, te<:hników i 

• • • 
- W rt.ku ubiegłym mieM-

my sporo kłopotów z jakością 
produkcji - mówi tow. Zy11· 
munt Jf;ORYS, naczelny inzy­
nier ZPP im. Jurczaka. - W 
roku bieżącym jest znacznie 
lepiej i plan jakościowy za 
styczeń 1Pykonaliśmy w l 'ltl 
proc., pn:y 103,2 proc. planu 
ilościowei;o. 

- To zr.aczy, te skończą się 
wreszcie narzekania kobiet 11a 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Prasa tego typu 7.09tała zbu-
dowana w kraju po raz pier­
wszy na podstawie dokumen­
tacji technicznej, dostarczonej 
przez Centralne Biuro Kon­
strukcji Pras 1 Miotów w 
Warszawie. W roku 'bieżącym 

Zakłady im. Teodora Lelka 
mają przystąpić do seryjnej 
produkcji pras tego typu. 
Znajdą one zastosowanie w 
zakładach maszyn rolniczych, 
w przemyśle motoryzacyjnym 
do sztancowania różnych ezę­
śeii oraz w kuźniach przy pro­
dukcji odkuwek matrycowych. 

Przy budowie prototypu 
prasy wyróżniła się brygada 
Karola Gabrysia oraz monte­

rzy Rotter i Skwarek. 

Adenauer nie może ustalić 
terminu debaty ratyfikacyjnej 

paryski(•h w ~prawie układów 
BERLIN, 7 2. 

Agencja ADN donosi, że 7 bm. Adenauer odbył w Bonr 
ponowną naradę z przewodniczącymi pos.zczególnych part: 
koalicj 1 rządowej na temat terminu debaty ratyfikacyjnej i.• 
sprawie układów pary5kich w Bundestagu, Jak w:~domo 
rząd boński już trzykrotnie us.talał termin dalszej debaty nad 
układami parys.kiml, jednak z powodu wzrastającego meu­
slannie opon1 ludnośc i przedwko tym ukłaC:o:n i prze~i wko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich musiał te1·miny te od­
kładać. 

Na naradzie z przywódcami partii koa•licji r<?:ądowci Ade­
nauer oświadC'Zył, że „nieodwołalny" termin debaty mtalo­
ny z.os.tanie 8 bm. przez konwent seniorów Bundes.tagu, 

Tylko nie mówi„. „smacznego" 
Laureatką" ogólnokrajo• 

,, wego konkursu racjo-
nalizatorów przem11stu orob· 
nego i rtemios!a na rok 1954 
została masz11nka wieloczyn­
nościowa, tzw. uniwersalna. 
Stuż11 ona do: tarcia ziem­
niaków i bu!ek, mielenia 
mięsa, krojenia wloszczyzny 
i robienia klusek, do k• oje­
nia ogórków na p!astru, sza.t­
kowania kapusty, w11ctska· 
nia soku z owoców. tormo­
wania kruchych ciasteczek, 
mielenia kawy, cukru„. Jak 
kto§ slusznie zau wa t11l, ;est 
to naprawdę uniw.irsalna 
maszynka, szkoda t11! ko, że 
nie mówi.„ „smacznego •. 

Autorem ;e; jest brygodzl­
sta • racjonalizator z ł.ódz­
kkh Zakiadów MetaLowych, 
Zygmunt Rozpędowski Jego 
maszynka zrobi!a karierę. 
Jest bardzo la twa w obslu• 
dze - wystarczy tyikv krę­
cić korbką I oczywHcle od· 
powiednio zmieniać wktady, 
blaszki, nożyki itp. Je1 pro­
tot11p jest już gotow li W III 
kwartale bleiąceg'> roku 
Łódzkie Zakłady Met"lowe 
w11kona.iq plerwnq !ertę, a 
w lV kwartale przystąpią 
do masowej produkcjt. 

Racjonalizatorowi należ11 
tyczyć dal.sz11ch sukcesów w 
pracy \ wielu nowych do· 
brych pomystów. Nawiasem 
mówiąc, Zygmunt Rnpę­
dowski pracuje obecnie na.d 
.łkonstruowaniem apecjalne-

go aparatu do cz11szczenia 
podlóo. Powodzenia., ob. 
Rozpędowskl! 

ZWYCIĘŻYLI NAKIELSCY 
RACJONALIZATORZY 

Ogótnokrajow11 kottkur1 
rac;ona!izatorów zorganizo­
wany byt pod haslem: „Fod­
niesiem11 jakość ł estetykę 
naszych wyrobów, ro~~ze­
rz11m11 asortyment u• tyku­
l6w masowego tLZlitku". 
Trwa! on od 15 kwietnia do 
15 Lipca 1954 r. i poważnie 
przyczyni! się do rozwoju 
ruchu racjonalizatorski~go i 
podniesienia jego p .niomu w 
przemyśle drobnym i ne­
miośle . Wzrosła i!o.M pom11-
slów. W porów1ian1u z II 
kwartałem 1953 r. w II 
kwartale 1954 r. zolosz:ono 
o 83 proc. projektów wiĘcej. 

Komisja konkursowa 
przyznala pięć trzecich na­
gród pięciu cz!onkom br11• 
gad11 robotniczo • in.i'1111ier­
skiej Zakladów Meclluriicz­
nych ł Odlewni w Nakle za 
projekt szatkoumic11 du ka­
pusty o napędzie r-;cz 'I ym. 
Brygada ta w ikladzlp -
Macierzvńskt, K• ~)Jkacz, 
Zboralski, Gajewski I Kru­
czek zdobyla prócz tegCJ ty­
tul najlepsze; w przen,yśle 

drobnym ł rzemios!e oraz 
dodatkową z tego tytulu na­
grodę. Nakielscy rac,'•'lali­
zatorzv wloda. w ogóle prym, 
Zdobyli ont jeszcze pięć piq. 

tych nagród za swoje pomy­
sly oraz nagrodę zblu1 owq 
za najlepsze wyniki i :z:a na,j­
bardzie1 masowy udzial tO 
konkursie. Prócz tego tech­
nik normowania, ob. Brze­
ziński z Nakielskich Zakla• 
dów Mechanicznych t Od· 
!ewni, otrzyma! 1pecjal1l4 
nagrodę w postaci premii. 

PRĘDKO, JAK NAJPRĘ­
DZEJ„. 

Z niemalym załntere.mwa• 
niem cz11ta się pokritn li spis 
nagrodzonych pom~slów. 
Chcialoby się rmc:ic wezwa­
nie: Prędko, jak nanrrędzeł 
wprowadźcie te projekty ID 
życie, przystępujcie do ich. 
produkcji. Niech 1ak naj­
sŻybcie; ukażą się w u1ttr11• 
nach sklepowych. 

Oto np. pracownicy Zwląz• 
ku Branżowego Spółd.-ielnł 
Metalowych w Kmkowie, 
Burman i O/fen, zaprojekto­
wali składany wózek azie­
cięcy, łatwy do pr<ewożenia 
miejskimi środkami kumu­
nikac:ii. łatwy do wnosienia 
po schodach. Racjo11a!i1.ato­
rzy otrzymali za ten Po• 
mysl czwartą nagrodę. 

Na uwagę zasługuje t.nkże 
wiele drobttych, Lecz waż­
nych pomysłów. Na JJrzy­
klad jedną z piątych na· 
gród przyznano za m1se<·zkę­
termos, umożLiwiającq u-
trzymanie pokarmu dla 
dziecka w odpotV•edniej 
temperaturze. (Często obiad 
ma lego Kazia czy Mary si 

(Dalszy ciąe n.a &tr. 2) 
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VII Międzynarodowa Konłerencja I Narody nie dopUSZCZi u NASZYCH 
PRZYJACIOL 

[(warantanny i Ochrony Roślin 
zakończyła obrady w Warszawie 

do wskrzeszenia Długowieczni Daaestańczycy 

WARSZAWA, 7. I. 
It>-dniowe obrady VO Międzynarodowej KonlerencJi Kwaranłanny I Ochrony Roilin, 

która odbyła się w Warszawie, zostaJ;v zakończone. zachodnia-niemieckie 
W Daaestańskiej wiosce Waczi na Kaukazie n:ieszka 

Budaiczi Ramazanow. Jest to rześki starzec, do dziś dnia 
pracujący w swym gospodarstwie. Ramazanow ~!czy już 
ponad 132 Iata, żona jego przes2lo 100 la t. 

Mieszkanka wsi Akusza - Patitat Hasanowa ma Już 
137 lat. 

Hakim Machojedow ze wsi Ur'u.racb obchodzi) jut 
128 rocznicę swoich urodzin, Ożenił 11'1 on "zaledwie" 
80 lat temu. 

ZE ŚWIATA 
l!!J = 

W konfer encji uczestnlczyly wyrażamy n.aaz proteet prz&­
delegacje ZSRR, Chińskiej Re- ciw groźbie użycia etrasz.nycll 
publikJ Ludowej, Republiki środków ma.sowej :r.aglady, I I d · t • 
Czech.:isłowackiej , NRD, Wę- z.wracamy si ę do n.asz.ych ko- ar m 11 o we OWeJ 
gierskiej Republiki Ludowej, legów z wezwaniem: 
Rumuńskiej Republiki Ludo- - do wzmaieniA walki o 
wej, . Bułgarskiej Republiki wprowadzenie zakazu użyda I 
Ludowej 1 Mongolskiej Repu- oraz o zniszczenie wszystkich 
bliki Ludowej. Zl'! strony poi- posiadanych zapasów broni We FrancJt trwa s nie słabnącą silą wa.łka przeciwko uzbraJanłu Nlemleo zachodnie' 

CIĘ%KA SYTUACJA GOSPODMCV. skiej w konferencji wz1ęll u- atomowej. bakteriologicznej i 6 bm. odbyły się w wielu mleJscowośela.eh manifestacje z okazji narodowego dnia polu 
CHILE dział przed•tawiciele Minister- chemicz.nej, Ju. Uczestnicy manlfestae;lt zlobll wieńce 11 stóp pomników ofiar wojny przeciwko mbo1 

Prato chlllJ1ko podaje wlodomołcl 
Awladnqce o cięlki•I 1ytuacjl go1p0o 
darczej kraju, wywołanej ?anowoniem 
monopoli amerykaf\s1dch. Dzłennilt rzq· 
dowy „La Nacion" stwierdza, 11 * kra· 
ju panuje Inflacja, te zwi4kna 1ł4 
defiqt budietu państwowego oraz d ... 
llcrt bilan1u handlowego. 

KRVZYS RZĄDOWY W SYRII 
Agencja France Pre11e donosi & Do­

ma11ku, ie nqd premiera fat•Sa eł 
Khury podoi ai'ł do dymisji. Dymi•itt I• 
popnedilło ustąpienie w dniu 5 lutego 
mlnlstro Gospodarki Narodowej Srril, 
Koyoli, litófJ uHkl •I• teki no znak 
pfotestu pneclwto krytyc1.nrm uwagom 
WJIUwonym w parlamencie pne1. depu· 
towanych i romlonlo IY'1i•kioj partii 
ludoweJ (Kayoll noleiy do partii noro­
dowe]), 

stwa Rolnictwa I innych zain- _ do niebrani.a udziału w "1m hitlerowskim, W mle§cle Chateau-Gałlla.rd (dep. Charente) odbył się z udziałe1 
teresowanych resortów, przed- pracach nad rozmnażaniem o- pr:&enło 5 tys, osób wiec na miejscu rozstrzelania przez hitlerowców w 1944 roku 13 pt 
stawic1ele wojewódzkich za- wadów i innych przenosicieli trlotów francuskich. Zebrani złożyli uroczystą przysięgę, że nigdy nie pogodZ!ł się z 11zbn 
rządów służby ochrony I kwa~ chorób w celach wYWołania laniem Niemiec oraz że będą kontynuowall walkę przeciwko ratyfikacji układów pary1 
rantannv roślin , przedqtawicle- epidemii u ludz.i i zwierz.ąt do- kich. 
le Instytutow naukowych oraz mowych, Analogiczne manifestacje Robotnicy wielu przedsię-

profesorowie wyższych uczelni. _ do pr:r.ec!wdz.ial.anta odbyły się 6 bm. w Paryżu, w blorstw przeprowad'llili krót-
W czasie obrad rozpatrzono wszelkimi dostępnymi nam wielu miejscowościach depar- kotrwałe strajki na znak pro-

najważnlejsze zadania, stojące środkami tym ludobójcr.ym tamentu lndre - et - Loire, testu przeciwko remillta:ryza-
przed służbą kwarantanny I o- d:zia!aniom. Basses-Pyrenees 1 in. cji Niemiec zachodnich. Jak 

cją, która domaga slę u 
remnien.i.a planów remilit< l 
zacji Niemiec z.achodnich. 
petycją tą zlożylo już pod1 
140 tysięcy patriotów hol 
derskich. chrony roślin w 1955 r. w pa6• donos! „Humanite", 3 tys. ro-

stwach uczestniczących w kon- , botników fabryki „Five-Lil- • * • 
ferencJI, Uczestnicy przeanałl- w • 1 •k t le" w Lille przerwało prac~ W jednej z dzielnic Hl 

~~~~~!an:a ~:~~~1~iem~~s:z~ spo pracowni ges apo !:1u~~~· ~~~ajal~z~~1w~: ~::~n~~~=~!~~kJ~! 
nej, raka ziemniaczanego, o- ją swych towarzyszy niemlec- 2'0brarować nastroje ludn 
przędn.1cy jesiennej 1 innych ]6 / D b;el kich, walczących przeciwko wobec planów w&krzesz1 
szkodników. ze U li remilitaryzacj i Niemiec. Wehrmachtu. 84 proc. bic 

KATASTROFALNE SKUTKI POWODZI Przyjęta przez uczestników • KomHet walki o pokój , prze- cych udziel w plebiscycie ' 

z poludnlo::.:~~o:::~ Suft!QlryftO- ~?~~~c~~z~aj~u~~!c0~~~~ przed Sądem w Warszawie ~~om~~~~aj~~i:i:;:i:Cys~= rw:;~~~łonow~ję ~~:; 
deuły tu wiodomołcł o katadfofalnej d · · k ta i h 

w Dagestanie je't wielu starców I starus%ek liczących 
ponad 100 lat, 

Linia kolejowa z Hanoi do eranicy chińskie\ 
Zakończona została budowa ostatniego odcinka lin!l 

kolejowej z Hanoi do granicy Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Na calej tej trasie rozpocząl się regularny ruch po­
ciąg61N, 

Monografia o Józefie Bemie na Wąerzech 
Węgierska Akademia Nauk pnyznała ostatnio. naaro­

dy za najlepsze prace naukowe, które ukazały się w r. 
1954. Nagrodzony został m. Jn. kandydat nau~ histo-
rycznych Endre Kovac1 za dzieło pt. „~ózet Bem • . 

Praca Kovacsa to obszerna 700-~tronicowa monografia, 
w której na podstawie badań materiałów 1 dokumen­
tów historycznych została wszechstronnie ~wletlo?a 
działalność Józefa Bema, wielkiego bohatera walk me­
podleglościowych ludu polskiego I węgierskiego. 

Ha wyspie JikianRszan 
Na nlPdaw'no wyzwolonej wyspie Jikiangszan otwarto 

państwowy dom towarowy. Nadeszła już plerwsz.a partia 
towarów: różne konserwy, owoce I Inne artykuly spo­
żywcze oraz artykuły przemysłowe. 

powodzi , powodu wylewu noki Bo· z.tnie waran nny OC rony 1 1 sował do deputowanych do dnio - niemieckiej. 
tong. WlodH lndoneiylskie obawiają roślin oraz ustaliła metody i Przed Sądem Wojew6dzk m dla m. st, Warszawy staną parlamentu Ust, w którym ,_:=::.___::::::.:=::::_ ___ .:.._ _________________________ _ 
•'•· te powódt pociągn•lo 10 sobą najskutecwiejeze środki zwal_ Józef Dubiel, który w okresie okupacji dopu§clł się ciężkiej wzywa ich, aby udzielili in-
łmlerć IJ•lęcy 016b. Samoloty lotnic- czania wielu grotnych szkod- zdrady narodu, współpracuj~ z gestaPo. 
Iwo lndonoiyjskiogo xoopatrujq w lyw· westytury tylko tak iemu kan- Z f ro~tu walki o plan nolć 1 lekonlwa obua" odcięte pnu ników I chorób W produkcji Jak wynika z aktu oskarże- dz.i, że wyraził na ro zgodę, dydatowi na premiera. który 
powódt. roślinnej. nla, Dubiel, który w latach aby tylko uzyskać wolność. występuje przeciwko ratyfi-

LI SYN MAN OPRACOWAt 
NOWĄ ORDYNACJ~ WV80MCZĄ 

Uczeetnlcy konferencji okupacji był z ramienia PPR Dla z.achowania pozorów od- kacJ'I układów paryskich. re trudno było dostrzec, a które , _______ __......_ ___ _ 
li d 1 · · (Dokończenie ze llllr. ll 

stwierdzi , że a sze umacma- organizatorem i komendan- był po zwolnieruu z więzienia * * * uwidaczniały się dopiero po 
nie i pogłębianie międzynaro- tern Gwardii Ludowej n.a te• kilka spotkań z Heinemeye- naciągnięciu pończochy na no-

Według donl•sloń otrąm~nyt.h • dowej wspó"'racy praktyków ren1·e m'"~ta Krakowa, będąc rem, a następnie zbiegł do W miarę zbliżania się ter- "lecące oczka" w poilczocb g". Teraz już wiemy, "d.-:1e li Zjazd 
,henlonle, nqd ll•ynmonow1kl dqlr do •v ~~ · d k jl • - I t ) o b „ " 
dolnego un~1uplenlo praw Wfbor· i naukowców w rozwiązywa- w październiku 1942 roku are- Warsz.awy, gdzie przebywał m1nu ys us w par,..menc e 8 ee on wyi: • tkwi błąd I w związku z tym 

Czechosłowackiego 

Z wicizku Młodzieży 

zakończył obrady 

c1ych ludności Korei południowej. w niu najważniejszych wspól- sztowany przez gestapo, już do wyzwolenia. Wyzwolenie holenderskim nad układami - z całą pewnością. Byb skontrolowaliśmy maszyny 1 
trm celu gabinet U Syn Mono oproc0o nych problemów kwarantanny od p1·erwsze1· chwili" wszedł na zastało osk• .... onego w Józefo- londyńs.k. imi I paryskim! - w zresztą Wędy dość trudne zm1·en1· 11· śmy ustawienie igieł, 
wał projekt nowel ordrnac]I "'fborc1•J, d Q.L" H } d f pó p I 
kt6ry przewiduje dwuletni <an•u• o•lo· i ochrony roślin są n iezbę ne drogę współpracy z hitlerow- wie pod Warszawą. Natych- o an li wzmaga s ę o r j wykrycia: owstawa Y onei przeprowadzając równocześnie 
dlołcl 1 obowiązek "ll'olJ wy1oldo• kou· dla dalszego z.abezpiec:r.enfa cami, ujawniając gestapow- miast zgłosił &lę on do pracy przeciwko wJk.rzes~enlu z.a:- •kutek niewłaściwego usta- oopowiedni instruktaż obsługi 
~! P!':,'1~~~:~:.:::,r:~~kl!:;:ci~~~oc:! vnrostu produkcji rolnej. com strukturę organiz.acyjną państwowej _ zatajając fakt chodnlo - niem1eck1ej anml I nla Igieł formu1ących poń- ma~zyn. 
dienla Narodowego". Uczestnicy VII Międzynaro- GL w Krakowie oraz denun- zdrady, zajmował iraereg po- 1 odwetowej. C'.<>raz wlększe~o chy w mie1~eu, gdzie zwę'! - A co v. „zebrami"? 

1 1 dowej Konferencji Kwarantan- cjując znanych mu działaczy ważnych stanowisk, ostatnio I ro~chu nabi.era kampani.a się one ctut mid st'lpą). i- _ Bardw uważamy, ale „ze-
LOTNICTWO USA ZAOPATRUJE ny I Ochrony Roślin uchwalili PPR i GL, którzy w konsek- zaś podsekretarza stanu w! zbierania podpisów pod pety- w~tswałv t7.w. puste oc1ka,1- bry", czyli prążki poprzeczne 
w AMUNICJĘ WOJSKA LAOSU w cz.asie obrad apel do W8zyst- wencjl tej zdrady zostali z.a- ówczesnym Ministerstwie I · na pończol.hach, zdarzają się 

PR.AGA, U. 

8 lutego z.a.kończył się, po 
4-dniowych obradach, II Zjaul 
Czechosłowackiego Zwi~ 

Mlodz.iety. 

Jak donosi Wletnom•ka A11•"•Io p,... kich ent.omologów, fitopatol.o- mordowani przez oprawców Ziem Odzyskanych. . . H ATO JAM A• Jeszcze urj czasu do czasu. Alt! 
sowo, lotnictwo amOfYkail•klo zaopatna- gów i bakteriologów świata. hitlerowskich. [)oprowadzony z wlęz1enLR I • to nie jest nasza wina, tylko 
I• 1iłr 1bro(no l.oo•u w ływnołt I amu• A 1 te ł · I · 
nlc]ę, oby moglr one atokowot wo(ako pe n g 061 m. n.: . Oskarżony Dubiel przyznał świadek oskarżeni.a Kurt Hel- wina prtędzy, jej nierówno-
,otet Lao, 1ozlokowone „ pnttnon0o My - entomolodzy, fitopa- si d · tłu · iż nemeyer zeznał, że w kra- J t k mierności. W tej właśnie spra-
nej dla nich 1trelle Muong Pcm. Ostoi· tolodzy, bakreriolodzy, przy- ę O WIDY macząc . slę, . k k " ta dził es em prze ona n~ wie ud111·emy alę na naradę do 
nlo kilko odd1lol6w kr61-•klej onnll ł czając się do apelu Biura przyczyną zdrady było Jedyme ows un ges po prowa 
toosu, 1oopotnonych w broń amory- ..,11., • d p k j tchórzostwo. Oskarżony wy- referat zwalczający lew1cowy GorzuwsK1ch Zakładów Włó-
kańskq, dokonało poregu napo1d na owiatowej Ra Y O O U, Z. oa- , j ś · l :!. c · t ruch niepodległościowy i oso- klen Sztucmych. Muszę jed-

W trzecim dniu obrad M­

kretarz KC Słowackiego Zwi\• 
z.Im Mlodz.iety M. Razu. :ire­
ferował projekt eta tutu 
CzZM. Mówca wyraził prze­
konanie, że Czechoslowacld 
Związek Młodzieży, uzbrojon1 

w nowy statut ł uchwały 
Il Zjazdu, podnie.sle ewą <Wa• 
łalność na wYŻSZ.Y poziom ł 
pod kierownictwem partii ko• 
muniltycz.nej osiągnie jesuze 
większe 1ukcesy na polu wy­
chowania młodego pokolecla 
swojej ojczyz.ny. 

roJon Muong Pan, łą stanowcwkią i oburzeniem ~:~E;t~~ €s~r::E:: 1~): ~~c=~p6%~::;.ął oskarżonego I że rokowania ze Związkiem Radziecki ~~~ędzypo~~~~i!~·kler j~~k~~~ 

Rząd Wietnamskiej Republiki Demokratycznej I !:,~~~E~!::,;a.~w~:;;r.~ ;:~Ą"'1~~:Zi;; .~~;;; I zakończą się pomyślne :;;_-:::i; ~::;~;~~:;::,~ 
' , I Oskarżony przyui.ał się, ie chwili j~go aresztowani.a ge: Jak doniosło radio tok!Jskle, premier rz•"u /apoóego wprowadzacie do produ?kcjl j:;i-

wyraza gotowos'c unormowania 1 jeźdz.ił sam. OChodem ;t geSta• S~po rue mogło ZOnentOW~C 'ł'" ki~ OCWP ... nrt~•menty 
1 powcami pod wskazane un 911: . w struktune organizacyJ- :::oja.ma złożył w mieście Kasoslma następu!11ice oświa:&e- _ Wprowadzamy. Ju:I w 

stosunków między strefami Wietnamu ~~a~~g~b~~~ ~ ~· ~1~: ne~ ~~ Sąd ogłosił wy~k. Jestem przekonany, że ro- sterstwo Spraw Zagranlcych ~~~=~upo:c~:~~t~1::.m:rys:t': 
wy. Oskarżony przyznal rów- &kazuiąc osk. Jó.zefa .Dubiela kowani.a ze Związkiem Ra- uzgadnia z rządem radzll; im ków z pr~zy matowej. Pon­
niei, że był używany przez na karę 12 lat więz ienia z z.a- dzieckim w sprawie ureguJo- sprawę miejsca. gdzleędą L'ZOChy te hędą miały ciemni\ 
gestapowców do konfrontacji liczeniem n.a poczet kary o- wani.a stosunków dyplomaty- prowadzone rozmowy aw- obwódk• 0111 pięcie. Wyrabia­
z aresztowanym! członkami kresu tymczasowego areszt.o- cznych zakończą się pomyśl- dopodobnie miejscem ty bę- my le:t Jut letnie krótkie skar-

_ HANOI, 7. !. 
Rzlld Wiełnam1kleJ Republiki DemokrałyczneJ opubliko­

wał ołwladczenie. w któl')'Uł stwierdza., :le gotów Je•t unor­
mowali 1to1unkl między obiema 1trefamł Wietnamu - pól­
nocną I połudnlow~ W oiwiadcienlu &ym czy.łamJ m, tn.1 

„Zgodnie 1 aorącyml pra• markaeyjna w :Ładnym wy-
anienlami narodu Wietnam~ padku nie mo:!.e być uwa:tana 
1klego I z duchem porozumi„ za granicę polityczną lub tery­
nia genewskiego, rząd WRD tońalną. Nawiązanie stosun­
gotów jest udzielić ludności er ków międz.y obiema strefami 
bu stref Wietnamu wszelkich nie ogranicza kontroli admlni­
ulatwień w dziedzinie wymla• stracy inej w obu atrefach. 
ny korespondencji w dzledzl4 Przeciwnie - zapewni wla­
nie handlu I działa lnoścl prze- drom z obu stron linii demar­
mysłowej oraz wymiany kultu4 kacyJnej korzystne warunki do 
ralnej, naukowej, technicznej, wzajemnego zrozumienia, a 
aportowej itp, tym samym z.apewnl konlecz-
Rząd WRD ma nadzieję, te ną podstawę do unormowania 

władze Wietnamu poludnlowe-r stosunków politycznych w 
go zgodzą 11ę na nawiązanie Wietnamie, jak to przewiduje 
normalnych stosunków między deklaracja końcowa konferen­
atrefam1 pół;iocną a południ~ cjl genewskiej. 
wą, Jest to bowtem konieczne DecyzJa o unormowaniu sto-
dla całego narodu, 1unków między obiema strefa-

Porozumienie w sprawte roe m1 kraju powzięta została na 
zejmu w Wietnamie zastrzega. posiedzeniu Rady Ministrów 
że lima demarkacyjna ma cha~ WRD. Podcz.as tego posiedze­
rakter tymczasowy, a końcowa nia podkreślono, że eały Wie­
deklaracja konferencji genew• tnam - od północy do połu­
sk1ej przewiduje, lt łln1a d... dnia - stanowi jeden kraj", 

Tylko nie mówi.„ „smacznego" 
(Dokończenie ze str. 1) 

trwa bardzo dtul)o, zupę 
trzeba więc wlewać do garn­
ka, odgrzewać ... ). 

Ob. Kozak, pracownik Ka­
Liskie1 Fabryki Fortep1un6w 
I Pianin, obmyślił nowq za· 
bawkę dzle.::tęcq cyt-rę, 
wykonanq z odpadów pow­
statych przy produkcji pia­
nin. 

Nagrodzona została rów­
rileż ulepszona masz11nk.a do 
krajania sera (dla sklepów 
spożywczych) I untwer.•alna 
tarka do surowych jorzttn. 

Z myślą o sportowcach ł 
m!odzieży racjonatizatbr z 
Bielska • Bialej, ob S1tan, 
zaprojektował kajak, produ­
kowany w oddzielnych czę'­
ciach Nabywca sam go skla­
da Kaiak taki jest tani, nie 
ma z nim ktopotów w c1asie 
transportu. 

Interesujące sq rótDflie! 
projekty : Leżaka wa!!zkuwe• 
go, pomysłowej Laleezki 
„drewniaczek przedsta-
wia czek„, automatycznego 
wytącznlka termicznego do 
urządzeń ch.!odn!c~t1ch., 
grzejnych itd„ nczot1cł z 
dopływem bieżącej wody do 
mycia szyb ł wag'lnów, 
przyrządu do równoLeglego 
stebnowania (w krawiec­
twie!. 

PRALKI, GARNKI, 
PIEKARNIKI"' 

Ale W11niki konkurau ft~ 

obrarują jeszcze caleuo do­
ł'obku racjonalizaturóip. W 
drugie; połowie ubievlego 
roku wp!ynę!o 1ut wiele no· 
wych wniosków, któie są 
badane i ocentane m in 
przez Instytut Przem11słu 
Drobnego i Rzemiosła 

Jak wiem11 , niektó•e typy 
dotychczas produkowa?Jych 
pralek mechanicznych zdo­
byl11 sobie niech!ubnq dawę 
u gospodyń. Ostatnio 1e.1nak 
są odpowiednie warunki do 
produkcji niemal idealnej 
pralki. Racjonalizatorz11 zlo­
t111i l1 now11ch p-rojektów 
konstrukcji, spośród któ­
rych majq być zatwierdzone 
cztery najlepsze. 

Szczególnie ciekawe roz­
wiązanie zaproponował tn.ż 
Mączewskl Jest to tzw 
pralka wibracyjna. p,„3ekt 
ma być poddany prćbc;fl'1 w 
Zakładzie Elektroakustyki 
Polskiej Akademii Nauk. 
Jak widzimy, zagallnCenia 
dotyczące usprawnie>i!u pra­
cy w gospodarstwach do­
mowych bywa;q również 
przedmiotem badań c.:olo­
wych naszych nauknwcow. 
Spośród innych pomy~lów 

godnym wymienienia ;est 
wkladka do kOtla do prania, 
zabezpieczająca reaularnoś~ 
aotowanłci i strzegąca przed 
wykłpientem wody (wnrosek 
racjonaltzatora-koblety, Sto,. 
nlsławy Stachnia) Trz11 dal­
au pom11sly dotyczq prze­
chotovwanicl potraw w ma-

GL 1 PPR, którzy odmawi.all wania. nie. Obecnie Japońskie Mini- dZ!e Moskwa. pełkl dam~kle se 1teelonu. 
zeznań. 

Dubiel zeznał, te konfron­
towani z nim w gestapo cz.lon­
kowie komitetu okręgowego 
PPR w Krakowie 1 działacze 
partyjni Sz.adkowskl., Fik i 
Rajwa oraz radziecki skoczek 
„Czomyj" byli katowani w 
jego obecności, 1 mimo to od­
mawiali zeznań. Oskarżony 
przyznał, że zdekonspirował 
ich wszystkich. Jak póinieJ 
dowiedział się - zostali onl 
zamordowani. 

Dubiel w czasie swego po­
bytu w więzieniu na · Monte­
lupich zobowiązal się również 

do rozpracowywanWI wspól­
więżniów, a ponadto na życze­
nie gestapowców robił dla 
nich tłumacieni.a prasy pod­
ziemnej. W lecie 1943 r. ge­
stapo zwolnilo Dubiela z w1ę­
:!Jienia pod WaJ!'Unkiem dalszej 
współpracy. Oskarżony twier-

lym gospodarstwie dumo­
w11m Np parnek-ch.lodziar­
ka, rac1ona!tzatora Rafal­
skiego, jest w11goan11111 na­
czyniem do przechuu.'ywania 
kilku kilogramów róż,, ych 
artykułów spożywczych Za· 
oszczędzenie opalu I e?ier· 
gii elektrycznej rn,.r,7q na 
celu takie pomysly, 1ak par­
nek. tzw płomienny, riasad· 
ka na kuchnię, piekarnik na 
wierzch trzonu kuchennego 
ltd 

Bardzo cennym pomysłem. 
szczegóLnle dla wie Lu p,.r,n k­
tów usługowych, Jest pri;jekt 
obrabiarki u„iwena!ne1 . za· 
stępującej frezarkę, tokarkę 
ł wiertarkę. Masz11nę tk:on­
struowal Inż. Benedykt Wie­
czorek z Warszawy. 

Rozległy l różnorodn 11 jest 
zakrea dzia!a!ności racjcma­
lłzatorów przem11slu drcbne­
go l rzemlosta. Szkoda 1ed­
nak, że wśród wyróżniunych 
rncjonalizatorów znajduje 
się tylk.o ;eden łodzianin 
Czyżby nasze miasto I woje­
wództwo nie posiudn! 11 ldo t· 
nych nowatorów produkcji 
w przemyśle drobnym c rze­
miośle? Na pewno 3est ich 
wie lu. Trzeba tylko pubu· 
dzać ich lniciatywę, poicie· 
rować nlml (będzie i~szcze 
okazja szerze3 o tym pc1 mó 
wić w lnn11m art11k:uLa). 

Sprawq najważm~zq jesr 
obecnie, ab11 wsz11stkif na­
grodzone w k:onkv rsie po ­
mysły 1ak nii1sz11h ··1ei we­
szly do masowe1 p-ndu ke j I 
służyły nam w cudztenne ; 
p-racy l w goapodarltwit do­
mowym. 

"''''""''~'''~''"'"~~~"'~''"'''''~''''''''•''~''''''''''~'~~~'~'''''''''''4' 

W todze Katona 
Ustalmy przede wszystkim fakty. 

Pomoże to nam zrozumieć sy­
tuacji:. W deklaracji kairskiej 

z listopada 1943 roku alianct l wśród 
nich Stany Zjednoczone) ogłosili, że 
celem Ich jest doprqwadzenie do te­
go, aby wszystkie terytoria zagar­
nięte przez Japonię Chinom, takie 
jak Taiwan I Wyspy Rybackie, zo­
stały przywrócone Republice Chiń­
skiej Jest to fakt niewątpliwy, któ­
ry musiał stwierdz.tć bynajmniej 
Chinom Ludowym nie przyjazny 
brytyjski minister Spra'w Zagrdn1cz­
nych, Eden, w oświadczeniu zlożo­
nym ostatnio w Izbie Gmin. 

We wrześniu 194!1 roku z polece­
nia najwyższego dowództwa alianc· 
kiego rządy na Talwanle zostalv 
przejęte przez chińskie siły zbrojne. 
pozostające pod dowództwem ów­
czesnego premiera Chin, Czang 
Kai-szeka. W roku 1949 dzięki zwy­
cięstwom odniesionym w długotrwa­
łej woinie domowej naród chiński 
przegnał agenla obcego imperiaJ1-
zmu, Czang Kai-szeka i władzę w 
kraju objął lud pracujący. Czang 
Kai-szek wycofał się na wyspę Tai­
wan. To jest drugi fakt nie podle­
gający dyskusji. 

W roku 1950 rząd Stanów Zjedno­
czonych poszukując punktu oparcia 
dla walki ze ZwYCięskim narodem 
Chin ogłosił, że obejmuje „obronę" 
wysp trzymanych gwałtem przez 
Czang Kai-szeka, a ostatnio podpi­
sał z n im układ, w myśl którego zo­
bowią zuje się do udzielenia mu 
wszelkiej pomocy zbrojnej w wy­
padku, gdy lud chiński będzie wy­
zwalał gwe od w ieczne I przyznane 
mu również układami międzynaro­
dowymi terytorium Innymi słowy 

rząd Stanów Zjednoczonych posla"­
nowlł wziąć w obronę przed naro­
dem ch i ńskim przepędzonego przei 
naród zdrajcę . że jest to jawna in­
gerencja w wewnętrzne >Orawy 
Chln, nie usiłu1ą na wet taić pol ity­
cy waszyngtońscy Oto nied.iwno 
dziennik „Washington Star" pisał 
dosłownie: „Celem krótkofalowym 
naszej polityki jest zapobleżen1e 

zdobyciu Formozy (Taiwanu 
przyp. red) przez komu nistów. Ce­
lem długofal owvm jest dopomoże­
nie nacjonalistom chińskim do po­
wrotu na kontynent". A znany pu­
blicysta amerykański , Walter Lipp­
mann tak pisał na lamach „New 
York Herald Tribune": „Jest rzeczą 
samo przez się zrozumiałą, że przy­
sługuje nam jednostronne prawo in­
gerenc ji w wewnę lrzne sprawy ob­
i:ych krajów ze WZi:lędów 1trate-

g!cznych, te zasady naszej polltykt 
określa nie prawo (podkreślenie 
nasze), lecz 5trategiau Mamy więc 

wyznanie wiary, które z.allczmy 
z.nów do !aktów nie podlegaiącycn 
żadnej wątpliwoścL 

I oto jawnemu bezprawiu, które 
politycy waszyng tońscy uslłuJą 
podnieś~ do rangi dyplomacj1, 

pragnie się nadać formę prawnego 
dzialanla. Mianowicie politycy z 
Waszyngtonu postanowili waike: na­
rodu chińskiego ze zdradziecką kli­
ką Czang Ka1-szeka przedstawić 
jako walkę dwóch państw A więc 
z wewnętrz.nej sprawy Chtn, do 
której w myśl postanowień Karty 
Narodów Zjednoczonych nikomu 
wtrącać się nie wolno, chcieli uczy­
nić problem międzynarodowy, uza­
sadniający Interwencję Rady Bez­
pieczeństwa. Do Rady Bezpieczeństwa 
wpłynął wniosek nowozelandzki w 
sprawie rozpatrzenia sytuacji po­
wstałej w cieśninie Taiwanu I 
wszczęcia kroków, zmierzających do 
zaprzestania ognia. 

Do Rady Bezpieczeństwa wpłynął 
równocześnie wniosek radziecki, 
który przedstawia sprawę z całą ja­
snością, wskazując na bezprawną 
Ingerencję Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy Chin. Związek 
Radziecki zwraca uwagę, że brutal­
na interwencja USA zagraża poko­
jowi I wnosi o rozpatrzenie tej spra­
wy z udziałem przedstawidela Chiń­
skiej Republik.i Ludowej oraz pod­
jęcie kroków w celu polotenla kre­
su bezprawnej, zagrażającej pokojo­
wi Ingerencji Stanów Zjednoczo­
nych. 

Sprawa jest jaena, niewątpliwa. 
Stany Zjednoczone są odpowiedzial­
ne za zwi ększenie napięcia na Da­
lekim Wschodzie, wtrącając się w 
wewnętrzne sprawy Chin. A wcią· 
ga me do tej imprezy Rady Bezpie­
czeństwa jest jeszcze jednym przy­
kładem nadużywania tej Instytucji 
dla inter esów amerykańskleao lm­
pertalizmu. 

K ledy rząd Chińskiej Republik! 
Ludowej, powołując się na odpo­
wiednie postanowienia Karty Na­
rodów Zjednoczonych, odmówi! u­
działu w posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa , poświęconemu rcnputrze­
n iu wniosku nowozelandzkiego, na­
tomiast wyraził zgodę na udział w 
posiedzeniu, które będzie rozpatry­
wało wn iosek radziecki - kllł.a po­
lityczne Stanów Zjednoczonych pod-

~ 

samo lty czangkatszekowskie produkcji USA dokonują nalotów na te­
ry torim Chin niszcząc miasta I wsi e, morduJąc spoko1nq Ludnotć. 
Ofiariniedawn'ego nalotu padło miasto Fu-czu, gdz\e zginę!o 120 osób, 
180 zt odniosło rany. ULeglo zburzeniu wiele domów, wskutek zrzuce-

nla na miasto 23 bomb. 
NA ZDJĘCIU: ulica miasta po bombardowaniu. 

n!osł; wrzawę. Politycy waszyngto6-
1cy rzybrall togę senatora rzym­
skleg~ Katona, I zaczęli z patosem 
wykrykiwać: „Chiny Ludowe unl_e­
możliviają osiągnięcie porozum1e­
n la. ~hiny Ludowe obrażają ONZ". 

Stiry to sposób, żnany pod na­
zwą „chwytaj złodzieja". W taki to 
wlańle sposób złodziej, przyłapany 
na ,orącym uczynku, u9iluje wmie­
s21l się w tłum i wołaniem „chwy-
4 złod.zleja" odwrócić od siebie 
u1V11gę. 

W
olne tarty. Te sposoblkl na ni• 

ko go już nie działają. Uparte 
fa k ty wskazują na prawdziwego 

6Jl!'awcę napięcia w strefie Ta:wanu 
J. na Stany Zjednoczone. „Powodem 
napięcia w rejonie Taiwanu 

wierdza w odpowiedzi na zapro­
rzenie sekretarza generalnego ONZ 
fremier I minister Spraw Zagramcz­
aych Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-lal - jest okupacja Tal­
f.'anu przez USA ora;r; Ich lngeren~ 
4ja w wewnętrzne sprawy Cbm". 

Cyniczna, brutalna polityka USA 
wywołała poważne zaniepokojenie 
w kolach Ich 11przymlerzeńców. W 
angielskiej Izbie Gmin Interpelację 
złożył były minister wojny, Shln• 
well Odbyło się posiedzenie rządu 
brytyjskiego pod. przewodnictwem 

Churchilla. Prz.eku:ano nowe 1n-
11trukcje angielskiemu ambasado.ro­
wl w Wasz.yn&tonle i sz..?fowl an­
gielskiej delegacji w ONZ. Odbyło 
się kolejne posiedzen1~ premierov. 
Wspólnoty Brytyjskiej, na którym 
w:elu uczestników - przede wszy-
stkim premier Indii, Nehru 
poddało druzgocącej krytyce poll~­
kę amerykańską I brytyjską w AZJI 
i domagało się przywrócenia należ­
nych narodowi chińskiemu praw w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Premier Nehru oświadcl'.ył 
przy tym, że dziwiłby s!ę, gdyby 
Chiny Ludowe zgodziły się wziąć 
udział w obradach nad wnioskiem 
nowozelandzkim I to w dodatku na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa. w 
której jako przedstawiciel Chin za­
siada reprezentant Cz.ang Kal-i!z.eka. 

Nieodparta wymowa taktów spra­
wia, że polityka amerykańskich kół 
rządzących wywołuje coraz większy 
opór nawet wśród lch sojusznikow . 
Widzą oni, te Steny Zjednoczone 
pchają świat do awantury, która 
dla USA I Ich sojusmlków mual 
skończyć się nieuchronną kl~ką. 

Jeszcze jedna prowokacja ame­
rykańska z.ostała ukazana w Jaskra­
wYm świetle dnia. Toga Katona nie 
pomogła. 

KAZIMIERZ GOLDB 
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~życia •. I 
partn 1 Kontrola wykonania uchwał 
• • nie moze być- powierzchowna 

Na jednym z ostatnich po­
siedzeń egzekutywy podstawo­
wej organ izacji partyjnej w 
ZPB im. Harnama oceniano 
stan realizacji wniosków w 
sprawie pro_pagandy I agitacji, 
uchwalonych na plenum KD 
Staromiejska 31 sierpnia ub. 
roku. W związku z tym spe-

195A r. w sprawi• propagandy I agila· 
cjl nie dotarły do lłgltkutywy organ!· 
r;acjl oddziałowej. To lamo dotyc11 
organh:ocji odd1ialowych tkalni i pntt 
dza1ni ... ". 

cy wyzwolenia Łodzi (których 
i tak nie ma · w zakładach 
zbyt wiele). W zakładach mu­
szą być również aktualne ga­
zetki, popularyzujące przodu­
jących tkaczy i prządki, zapo­
znające robotników z nowymi 
metodami pracy, gazetki kry­
tykujące bumelantów i obibo­
ków, p i ętnujące marnotraw­
ców z imienia I nazwiska. 

Podsumowując dyskusję nad 
tym punktem porządku dzien­
nego, I sekretarz, tow. Kur­
czewski, zgłosił wniosek, aby 
na podstawie uchwaly KD ko· 
misja „rozpracowała" wnioski 
dla poszczególnych oddziało­

wych organizacji partyjnych. 
Ale jakie mają być te wnioski 
- tego towarzysze w dyskusji 
nie powiedzieli, wyrażając me­
chanicznie zgodę na propozy­
cję I sekretarza. 

Bojownicy 
Rewolucii 1905 r. 

Nie zastrasz~ły 
kule„. 

Ulepszyć metody i formy 
walki o naukowy światopogląd 

wśród młodzieży UŁ 

cjalna komisja przygotowała 
na posiedzenie egzekutywy 

Konia z rzędem temu, kto 
tu zrozumie, czy z wn io.sk.a mi 
plenum KD zapoznała się or­
ganizacja podstawowa czy też 
nie. Analiza nie daje odpo­
wiedzi na to pytanie. 

Na zakończenie komisja wy­
suwa wn iosek, aby raz jeszcze 
na posiedzeniach organizacji 
oddziałowych omówić wnioski 
plenum KD w sprawie prnpa­
gandy i agit,<cjl. 

Stosowanie różnorodnych 

Artykuł, który ponlłej zamieszczamy, jest - Jakkolwiek 
nie zamierzonym przez autl)ra - rozwinięciem z!lgadnień, 
które poruszyliśmy w artykule pt. „Studentka Janina ma 
wątpliwości" (patrz „Głos Robotniczy" z dnia 29 stycznia br., 
nr 25). Redakcja uważa za celowi' kontynuowanie dysl<usji 
nad problemem pracy łdeologicznn-wychowawczt-j na wył.­
szych uczelniach łódzkich I zapra,za do udziału w niej 
wszystkich zainteresowanych spra.waml na.szej młodzieży 
studenckiej. 

materiały omawiają;:e wykona· 
nie tych uchwal. 

W1docwie jednak czlonko\Vle 
komisji nie zapoznali się do­
kładnie z wnioskami KD w 
aprawie polepszenia propagan­
dy i agit acji - ponieważ wy­
niklem ich pracy bylo jedynie 
ogólnikowe „fotograficzne" 
sprawozdanie. 

o przędzalni towarzysze na­
pisali " tel' ~posób: 

„01'9'onhocja odddał~a prtęd1olnl 
,.. no kwańal analliuio propagand• 
wfrualną, iednc:k nie Jest ona na co­
dtień. Na sali wisi tyflco jedna gazet­
ko mówłqco o 10 rocinlcr wyiwolenia 
to~t\ i druga na podwórzu, pny ko„ 
mlnle. Pora tym wnystlco Inne Jest 
stare I nf•oktuołne, a gabloty TPP·R 
w ogóle !wlecą pustkami". 

W dalszym ciągu oceny czy­
tamy: 

„Eg1ekutywę 1 cdonk6w 1rgonl1acJI 
odchlołow•) w tkalni 1apo1nano z 
wnioskami plenum KO. Mówlqc o Ich 
reall1acjl, tneba 1twlerdilt, łe organl-
1ocJa stara 11, realbowat te wnlo-
lłl ... ". 

Kilka ufań dalej: 
„Egudcutywa organizacji oddtlałow•ł 

admlnl1tracy}no • gospodarcHI to<1ll· 
1ul• ł• .-nlo1tl. Ctłonkowie organł1acJI 
•q 1 nfml 1apo1nani1 ale same wnlos-
111 1 plenum KO z dnia 31 1lorpnla 

Czy ta powierzchowna I nie· 
jasna ocena, omawiająca wy­
konallll' uchwał KD, spełniła 
swe zadanie? Nie. 

Wyrazem tego byly m. in. 
skąpe i pozbawione wniosków 
wystąpienia członków egzeku­
tywy I zaproszonych aktywi­
stów. Z dyskusji wynikało, że 
za propagandę 1 agitację od­
powiada wyłącznie komisja 
kulturalno - oświatowa, a w 
szczególnośct jej przewodni­
czący, tow. Paprotny. 

Owszem, komisja kultural­
no - oświatowa Wiele zawini· 
ła w tej sprawie, ale za propa· 
gandę t agitację przede 
wszystkim odpowiedzialna jest 
organizacja partyjna. Członko­
wie egzekutyw organizacji od­
działowych muszą zdać sobie 
sprawę z tego, że agitacja i 
propaganda, to nie tylko gaze­
tki ścienne z okazji 10 roczni-

form propag.andowo - agita­
cyjnych jest ważnym elemen­
tem pogłębiania wi ęzi z zało­
gą, umacniania k ierowniczej 
roli organizacji partyjnej w 
zakładzie. 

Warunkiem dobrze prowa­
dzonej agitacji i propagandy 
jest systematyczne podnosze­
nie wiedzy i świadomości agi­
tatorów i propagandzistów, a 
więc ich udział w szkoleniu 
ideologicznym. Ale właśnie ze 
szkoleniem nie jest najlepiej 
w Zakładach im. Harnama. 

W przE:dzalni w grupach 
szkoleniowych tow. Olczyka i 
tow. Jarzębskiego frekwencja 
jest bardzo niska. Wykładow­
cy źle przygotowują się do za­
jęć. Tow. Jarzębski nie chodzi 
systematycznie na seminaria, 
spóźnia się na wykłady, które 
prowadzi potem w spo5ób ma­
ło interesujący. 

Czy egzekutywa przędzalni 
wyciągnęła z tego faktu jakieś 

wnioski? Nie. 
Podobnie przedstawia się sy­

tuacja w tkalni. Jest tutaj 32 
agitatorów. Wielu z nich wy­
głasza pogadanki na różne te­
maty. Egzekutywa wysłuchuje 
sprawozdań agitatorów I „na­
stawia" ich do dalszej pracy. 

Ale Jak agitatorzy pracują, 
czy rezultatem ich pracy są 
lepsze wyniki produkcyjne, czy 
propagują oni nowe metody, 
Jak lamią trudności - tego to­
warzysze na posiedzeniu egze­
kutywy podstawowej organi­
zacji me powiedzieli. 

Tymczasem w tkalni brak 
transparentów I haseł o te­
matyce produkcyjnej, nie ma 
aktualnych gazetek ściennych. 
Na ścianach i w gablotach wi­
szą stare atisze, mówiące m. 
in. n wyborach do rad narodo· 
wych. Nie wi~ać tutaj żywej, 
przekonywającej I przykuwa­
jącej wzrok robotnika propa· 
g11ndy poglądowej. 

Wiele jest jeszcze braków w 
tej dziedzinie w ZPB im. Har­
nama. A jaką uchwalę podjęla 
egzekutywa podstawowej or­
ganizacji partyjnej, aby ten 
stan naprawić? 

Czy KD Staromiejska po­
mógł egzekutywom podstawo-
wych organizacji partyjnych, 
a m. in. egzekutywie ZPB Jm. 
Harnama w realizacji uchwal 
plenum Komitetu Dzielnico­
wego? Instruktorzy KD Staro· 
miejska nie śledzili, niestety, 
wykonania uchwały, nie poma­
gali zakładowym instancjom 
partyjnym w wykonywaniu 
tych zadań. Odbi!,1 się to m. 
in. na pracy organizacji partyj­
nej w ZPB im. Harnama. 

Towarzysze w ZPB im. Har­
nama nie potrafią jeszcze sami 
dokonać glębokiej oceny reałl­

zacji uchwały i wysunąć odpo­
wiednich wniosków. Trzeba 
im pomóc. Obowiązek ten spa­
da na instruktorów KD - Sta­
romiejska. 

Pomoc należy również oka­
zać samej komisji, której tru­
dno było w dorywczych roz­
mowach z członkami partii 
zorientować się w zasadni­
czych brak~ch 1 niedociągnię­

ciach w dziedzinie propagan­
dy I agttacji. 

Trzeba pomóc komisji, aby 
opracowała wnioski konkretne, 
ustalające terminy wykonania 
postanowień, ustalające naz­
wiska towarzyszy odpowiada­
jących za realizację tych 
wniosków. 

Tylko systematyczna co-
dzienna kontrola wprowadza· 
nia w tycie tych postanowień 

pozwoli towarzyszom w ZPB 
im. Harnema postawić mocno 
„na nogi" propagandę I agila· 
cję. 

ZYGMUNT RUTA 

Jut od kilku dnł straj•o•oll ro• 
botnicy Kindlera. Ostro dma I głód 
stawał' si~ nie do 1nieslenio. Ale 
klasa robotniczo Pabianic nie ka• 
pitulowoło. Zostranony 1łraiklom 
fabrylc:ont prosił o pomoc noc1elni• 
ka powiatu ła1lciego, lwanowO'. 

Pn:.d fabrykq tlawll 1l'ł odd:riał 
c:orskich dragonów. Ro„poc1ęło tlę 
walka. Robotnicy :rabarykndowali 
bramę. Pos1poły si~ kamienie. Po. 
włełrte rotdarł huk wyslnalów. Po­
lała się krew. Padł na inlog 1obot. 
nik, Michał Wojsa. Ale porostali 
nie ustqplll ..• 

Talr 1oc1yno swoje wsporr.nienia 
towanys1 Oberle, bojow"ik Rewolu· 
cjl 1905 roku. 

Tomasz Oberle urodził 
się we wsi Pawłowice pod 
Pabianicami. w roku 1872. 
Już jako miody chwpak 

9tyka &ię z członkami .• Pro­
letariatu". Częste obcowa­
nie z nimi, 'pomoc I op,eka, 
Jaką otaczali go st.ars! to­
warz.ysi;e - sprawiła że 
przylgnął do nich colym 
~rcem. Zo~tał koll)'Jrto;irem 
nielegalnych pism ! odezw 

Był rok 1892 W t,odz1 
wybuchają strajki I bunty 
Tow Oberle Jest wte.:ly w 
pierwszych szeregach wal­
czących . Zostaje a r"~zto­
wany wraz z 18 robotnika­
mi I osadzony w więL.teniu 
przy ul. Długi ej. 

Tomasz Oberle Jest dzls 
członkiem PZPR Sympa­
tyczny, siwy , z pomar· 
szczoną twarzą, opowiada 
żywo o dals-zych lat11c.n bo· 
Jów I walki Pode:ł:zły wiek 
nie przeszk~dza mu wcale 
w pracy, :z któr~j i<oko 
woźny Prezvdlum MRN w 
Pabianicach wywiązuje się 
bez zarzutu. 

E. S. 

Wyzsze uczelnie 1ą w na­
szym kraju ważnym ogni­
wem w pracy wychowawczej 
z mlod~ieżą. W ciągu 10 lat 
istnienia Polski Ludowej po­
ważnie zmieniła się ich rola I 
funkcje. O ile dawniej wyższe 
uczelnie uważaly, że ich zada­
nie pole~a jedynie na naucza­
niu młodzieży, pomijając jed­
nocześnie zadania wychowaw­
cze, to dziś obie te funkcje -
wychowywania i nauczania 

I 
wiążą się nierozerwalnie ze 
sobą. 

Włączenie się wyższych 
uczelni rio pracy nad wycho­
wywaniem młodzieży nie na-
stąpiło bynajmniej łatwo I bez 
walki. Trzeba było przezwy­
ciężyć stare tradycje i przy­
zwyczajenia zarówno w samej 
organizai:1i nauczania, jak też 
I w jego tt eści. 

Połączenie funkcji nauczania 
wychowania mogło nastąpić 

tylko na gruncie zwycięstwa 
ideologii marksizmu-leninizmu 
na wyfal:ych uczelniach. Dla­
tego też w zmianie oblicza 
szkól wyższych poważną rolę 
odegrały katedry podstaw 
marksizmu-leninizmu, które 
przede wszystkim wnosiły l 
wnoszą do procesu nauczanie 
naukowy światopogląd mar­
ksistowski I odgrywają tym 
samym ważną rolę wycho­
wawcy rnlrn:lzleży. 

Obecnie przed Uniwersyte­
tem Lód1kim. tak Jak ł przed 
wszystkimi wyż.~zymi uczel· 
niami. stoj11 zadania dałszeiin 

pogłębieni'! tego procesu. dal· 
szego ulepszania form I metod 
walki o naukowy światopo­
gląd. 

Ulepszeniu pracy nad k•7.tal­
towaniem światopoglądu mło­
dzieży wiele uwagi poświęca 
nasza podstawowa oriianilacia 
partyjna ora:z wszy~cy pra­
cownicy naszej katedry, kto. 
rym putla powler-L.yła 1,a­
szczytne 71<denie wy.:hr>W\ wa­
nia młod7leży . Ana liw1a< na•z"I 
dotychczasową pracę w tl'J 
dziedzinie, wid1lmy obok pew­
n.vch oslo'ł;inlęć także 1 nteprze-
7.wvcię?one 1e•7.c7e trurtnnścl I 

Większość robotników „Hortensji", to ludzie m!odzt. Pod 
kierownictwem starszych towarzyszy szybko zdobywają 
oni potrzebne kwatifikacje zawodowe. Oto p-rzodujwy 

• kugler, czyli zdobnik 3zkla, ZMP-owiec Zdzisław Sł­
dowski. 

Tak się umacnia więź z masami ... 
ROMAN WISNIEWSKI ukończył zasad­

niczą szkołę zawodową I otrzymał 
skierowanie do pracy w hucie Zakła­
dów Szklarskich „Hortensja". 

Po przyjeździe do Piotrkowa . Wiśniewski 
zamieszkał w Domu Młodego Robotnik<I. Jego 
wspóllokatorzy wkróke wiedzieli o nim 

WS'Lystko - że pochodzi z Warszawy, że w 
czasie powstania &tracił rodzi<:ów. Wiedzieli 
także. że Roman pije. 

Najpierw czynił to 
potem coraz jawnie.i. 
pracę, nie wykonywał 
dań. 

skryde, wstydli me, 
Zaczął zaniedbyw„~ 

powierzonych mu za-

I wtedy to brygadzista hutniczy, tow. Sta­
nlsław Kurowski, postanowił przyjąć Wiś­
nlewsklego do swego zespołu. 

a potem coraz śmielej zaczęła zwierzać i;\ę 
ze swojego zmartwienia. Domagalska pokle· 
pała Dankę po ramieniu. 

- Nic si~ nie martw. Teraz nie chcę ci 
przeszkadz.ać, ale przyjdę do cie'ble po pracy. 
Przyszła. Potem już codziennie można by­

to widzieć, Jak pochylona nad maszyną LICZY 

Dankę Nowak umlejętnej pracy. 

- Nic sii: nie marlw, fot cl mówllam, nauczysz 
•111, nablerteu W)lrawy. Pomogę cl. Ja nltflerkę 
1.nam. Teraz mam inną pracę, ale kJedvś.„ Wszyst„ 
kich zawodów musiał człowiek próbować... Zeby 
tylko jakoś wvlyć. Tak, tak, kiedyś w czasach. 
których ty pewnie nie pamiętasz, clętko było tyć 
robotnicy. Ale hartował s\ę człowiek, krzepi. Na· 
sza „Hortensla" miała wspanlala. oHarną mlodzlet. 
Działał u nas KZM. Brallśmv udział w strajkach, 
nie dawalUmv ste fabrvkantom I „p-ranatowym". 

Wodgnó) 1lucb11ł ze adzlwlenlem. W takim celu 
low. Kurowski opowiada mu o tvml 

- No I cót. pewnie lot nleras slynellścle 1'1 
blstorle z usl Innych lowarzvuvY Zdilwlenl fesleł· 
cle. te la wam jeszcze raz powtarzam. A wlerte, 
dlac1eqo Io czvnlel Przecłeł mieszkacie na wsi. 
Rozumiemy wszvscv. te nie motecie w tym 1topnlu 
co Inni ialmować ale praca opoleczną w fabryce. 
Mtulcle spieszyć na pocląq, bo następny macie 
pótno. Ale co robicie w domu! Czy Interesu lede 
sle ivclem waSiel wsi! - Kurowski iacląqnąl się 
papierosem i spojrzał owałnle w oczy Marianowi. 

- Ano, nie lnteresule ale u bardzo. Co tam wte•. 
tyle. fe lam mieszkam. Jo l•r•z festem robotnlklf'm. 

- A właśnie. włośnie Dlaleqo 1 wami rozma• 
włam, te Jesteścl~ robotnl~lem Pneclet to nuzym 
zadaniem Jesl oomaqać chlooom. A wy ualetycte 
do ZMP. Czv lnłeresowallścle się. lak u was tvle 
mloddet. czv lslnlele I co robi orqanliacja miodzie· 
towaf 
Długo fencze toczyła ale rozmowa. 

Po kilkunastu dniach znów spotkał llłlJ 
Marian WozignóJ z tow. Stanisławem Ku­
rowskim. Znów usiedli w pokoiku podsta­
wowej organizacji partyjnej. 

się nim. Człowieka tneba clerpllwle, nmlelelol• 
wycboWywać - opowiada tiary KPP-owlec, tow 
~kwarciyllskl 

• • • 
TROSKA o człowieka - to rzecz najwat­

nleJsza. 
Romek Wiśniewski z bumelanta wy· 

r6sł na przodującego robotnika. Zdobylci 
konieczne kwalifikacje zawodowe Danka 
Nowak. Marian Woz!gnój, to obecnie mło­
dzieżowy aktywista na wsi. Na pewno na­
uczy się przezwyciężać trudności miody Woj­
ciechowski. 

To zaledwie kilka pn.ykładów, a mol:na ich 
przecież przytoczyć bardzo wiele. 

braki. Ostatnie dy~kusje na 
ten temat. jakie odbyły się w 
uniwersytecie, wysunęly na 
pierwszy plan dwa szczególnie 
istotne zagadnienia. 

PIERWSZE ZAGADNIENIE - to 1pta• 
wa Istniejącego wciął fenc1e pewnego 
oderwanlo procy wychowowcr:ej, 'wiato• 
poglądowej, prowachoneJ pr1e1 orgo· 
nłtacjlf ZMI' I katedry ldeolog1Cine pod 
lc:lerownlctwem orgonbacjl partyjne/, od 
proce1u nauczania, prowadtoncgn prun 
po:rostołe katedry i zakłady "oukowe. 
DRUGI! ZA$ ZAGADNIENIE - to 
sprawa aktywnlej11ego udilału organl• 
iacJI ZM, w lol pracr. 

W naslej codziennej prak­
tyce um wersyteck!ej przepro­
wadza się jeszcze, niestety, 
czasami jakiś sztuczny podział 
między tak zwanymi katedra­
mi ideologicznymi i katedra­
mi kierunkowym!. Podział ta­
ki jest niesłuszny. Walka o 
naukowy światopogląd mło­

dzieży atudi ującej nie może 
dokonyw3ć się w oderwaniu 
od treści wiedzy zdobywanej 
przez młodzież. Wyklady z 
materializmu dlalektyc7nego i 
historycznego oraz wykłady z 
podstaw marksizmu-leninizmu 
muszą opierać się na osiągnie· 
ciach nauk szczególowych, po­
wiązane być musz11 1 danym 
kierunkiem studiów. W naszej 
praktyce dydaktycznej •teramy 
~lę zadanie to wykonywać, ale 
llle wyczerpuje to je~zcze po­
ruszanego zagadnienia. 

Samo powiązanie wykładów 
teleologicznych z ok:·eślonym 

kierunki~m studiów me wy­
~tarcza, trzeba także, aby wy­
kłady z innych przedmiotów 
rrzepojone bvły ideologią mar­
ksistowską, aby studPnt prze­
konywał Plę o slusznnścl tej 
ideologii nie tylko na wykła­
dach pt)r.)stew marksizmu• 
leninlzmc1, materlelt~mu dia­
lektycznego I historycznego 
czy też ekonomii pohtycznej, 
11le także 1 na Innych zFięciach 
wypełnla1ących pro~l'»m uni­
wcr~Yte<"ki. Słu~zno!!t icleologil 
mRrk~llmu-leninlzmu Potwler­
rłza ka7,da dziedzina nRuki: 
historia, prawo, b!olngla, che­
mia ltd. Obiektywna treść 
tvch ~alęzi wiedzv. 1ch histo­
ryczny rozwój, przeiwyclęże­
nie przez nie trudnrości -
wszystko to potwlerd <a słusz­
ność m!lrksizmu - leninizmu, 
Niestety (.rawda ta nie znaj­
duje jeqzcze wystarcicającego 
odzwierciedlenia w całokształ­
cie nauczenia w uniwersyte­
cie. Dlatego studenci UCZ!! się 
częstokr<>ć marksizmu po­
wlerzchnwnle I słabo widZI! je­
~o zasto•nwanle w rlziedzinie 
wiedzy •oecjelistycznej. 

C•lom poprawy loj sytuacji oclbędq 
11~ wkrótce w1póhM konlerencl• pro• 
eownllrów "aukowyc.h postczególnych 
wrddałów ora1 aktr- party)nogo I 
ZMP. Konferencje le, 1o·ę,annowan• 
lJT1•1 wlad1e uczelni, pr1ycly11la się 
„lewqtpUwle do pol•pl1.enlo 1ytuacii 
tta tym odcinku. 

Drugie Ulgadnlen!e stanowl 
.;prawa pracy •amej organiza­
cji ZMP I jej pomocy kate­
drom ld•cokgicznym w kształ­
t<iwaniu wśród młodzieży na. 
ukowego 4wtatopol!(lądu. Pro­
wadząc walkę o Iep97A! wyniki 

nauczania organizacja ZMP 
Uniwersftetu LódzkiE'gO po„ 
trafiła w zasadzie zrealizować 
u 1danie p17odov..ania aktywu 
młodzież(JWegn w nauce. Ak• 
tyw ZM? przoduje przede 
wszystkim w zdobywaniu wie­
dzy mark ;ilmu-lenimzmu. Jed­
nakże >r.:anizacja ZNIP nie 
potrafi jeszcze w sw'l.1e1 pracy 
l aktywem wykorzystać wy„ 
starczająco tei<o taktu i dopr<>t 
wadzić Jo tego, aby al<tywlścl 

ZMP stawali sle imc]atorami 
d)skusji ideologicznej wśród 
studentów. Aktyw ZMP nie­
zupełnie 1 tozumie SW'lJ<' zada• 
nia na 1.ajęciach z przedmio„ 
tów ideologicznych. 7.;ińaniem 
seminariów i ćwiczeń / pod"' 
staw marksizmu - leninizmu 
oraz materializmu dialektycz~ 

nego i historycznego jest -
poprzez żywą dyskusję ideolo­
giczną - wyjaśnianie zagad­
nień trudniejszych i budzących 
wśród mlodzieży wątpliwości. 

Aby seminaria spełnlały te 
zadania, potrzebne je;t atmCM 
sfera szc1.eroścl I WZaJemneg<> 
zaufania studentów da siebie 
i do prowadzącei,:o zajęcia, po„ 
trzebna jest głęboka znaj04 
mość za.iadn!eń. którymi żyje 

młodzież. Osiągnięcie takiej 
atmosfery na zajęciach nie 
Jest rzeclą łatwą. Osiągną~ j' 
można tylko wspólnym wyslł4 

klem aktywu ZMP I pracow„ 
nika naultowego prowadzącl!4 

go zajęcia. Tymczasem spoty;t 
kamy się ieszcze często na zu 
jęciach z atmosferą nleszcz_e. 
rości, a czasem I dwu:icowoścl, 
Objawy te są n!e,orątpliwie 

wynikiem słabej pracy pollty„ 
cznej aktywu ZMP 1 nie WY• 
starczającej znajomości terenu, 
Nle może być nic gors:re110 Vif 
pracy ld1!<llogicznej niz biuro-­
kratyczne metody walld o wy• 
niki nauczania, sprowadzające 
się tylko do formalnego prze-< 
strzegania, aby grupa wypet„ 
niala obowiązki studenLkle. Na 
takie po~tępowanle niektórych 
aktywistów zwracall uwagłl) 
także studenci nlezor11anlzowa„ 
ni I członkowie ZMP, pragną„ 
cy rzetelnie przyswajać ideo­
logię marksistowską, napoty.; 
kając pn:y tym na takie czy 
inne trudności I nie Zf'lajdując 
ani na seminariach, ani w dys„ 
kusjach koleżeńskich płrsz„ 

czyzny potrzebnej dei wyja~ 
nienia tyc:h wątpllwo~l. 

Wałka o szczery stosunek do 
nauki, do każdego przedmiotu, 
o śmiałe występowanie z wąt• 
pliwościa.nl w celu ich prz~ 
zwyciężema, walka z dv.ulic~ 
wością - oto nejw'łżniejsze 
zadania, jakie stoją dziś w 
pracy śwtatopoglądowE:j przed 
całym 11ktywem ZMP w unł„ 
wersytecle. 

Na zadania te wskazuj" 01"4 
ganlzecji młodzieżowej !nstan„ 
ej~ party1ne, na zadanie te 
wskazało niedawno plenum 
Zarządu Lódzkiego ZMP, po.. 
święcone pracy Ideologicznej 
wśród młodzieży sturlenck!ej, 
Aktyw partyjny I ZMP Unl"' 
wersytetu Lódzklego dołożY 
niewątpliwie wszystl(!ch ste• 
rań, aby zmobilizować całą 
młodzież t cały pers'>nel nau• 
kowy na~zej uczelni de reali"' 
z&cji tych zadań, 

mgr 8. AMSTERDAMSKI 
adiunkt Zaklodu Mat.~allimu 01olekt; 

I Hlotoryanogo Ut 

- Musicie zaopiekować sl11 Wiśniewskim - tln­
maczyl swoim pracownikom - odnołcle 11~ do 
niego po przyfaclel1ku, serdecznie. Chłopak 1111 
wykolei!, ale nie moiemy z niego zrezygnować. Ja 
wam mówię: żaden cilowlek nie jest z gruntu zły. 
W1'nlewskl stracił rodziców, duto przeszedł w swo· 
Im tyciu. to wywarło aa nim awole pt41tno. Nikt mu 
dotąd nie podał • pomocne! rllkl, alki PO pnylaclel-
1ku nie ulnteresow~ł sio Jego tyciem. Spróbuje· 
my to uczynić my. 
Początkowo Wiśniewski stronił od swoich 

towarzyszy pracy, był arogancki, niekiedy 
nawet ordynarny. 

- Dziwi mnie tylko Danuolu, łe lak łatwo cbcla­
laś zrezygnować z pracy, klórą przecleł lubisz. Czy 
nJe trzeba było fuł wc1elnlel zwrócić sle o pomoc 
do koleqów, do ZMP· owców, albo do towarzyszy 
parlvluych 1 powiedzieć - tesl tak I tak. pomót· 
cle ml. Pneclet my wszyscy mus Im y sobie poma­
gać, I pomagamy. Na przvszlość pamięta!. co d 
mówle - masz fakiel trudności - podziel sle swo· 
Im zmartwieniem z innymi. Ludzie cl na pewno 
11omoa11-

• • • 
EJ, Marian, poczekaj chwilę. 

Merlan opowiadał o pracy nowozorganb:o­
wanego w Straszkowle koła ZMP, o zamia­
rach na przyezłość ..• 

- Będziemy, towarzyszu, urządzać wie­
czornice. Może się uda założyć kółko drama­
tyczne... Szkoda, te wcześniej nie wziąłem 
się do tej roboty. Na wsi młodzi są chętni, 
potrzebują tylko pomocy I wskazówek. Ja 
wam naprawdę bardzo dziękuję, towarzyszu, 
że m1 wtedy „wygarnęliście" to. 

Mol:na również z całym przekonaniem po­
wiedzieć, że jeszcze tu I ówdzie znajduje się 
sporo breków, że wiele ważnych epraw, do­
tyczących właśnie opieki nad załogą, a w 
szczególności opieki nad młodzieżą, jej wy­
chowania nie zostało jeszcze rozwiązanych. 
Nie o wszystkich też brakach wie organiza­
cja partyjna. Ale te niedociągnięcia na pew­
no Tl05taną usunięte. Kwestia CZB8U.. 

W Zakładach Szklarskich „Hortensja" or­
ganiz.acJa partyjna konsekwentnie, co­
dziennie umacnia więź z mas.ami. .Jed· 
ną z ważnych dróg prowadzących ku te· 
mu Jest coraz wie:ksza troska o ludzi. Liczny 
aktyw pod kierownictwem towarzyszy par­
tyjnych, przeważnie byłych KPP-owców, to­
czy trudną I uporczywą walkę o wychowa­
nie młodych, o stworzenie zwartego, przy­
wiązanego do zakładu kolektywu, którego 
kaidy członek czuje odpowiedzialność za 
pracę całej fabryki. Rezultaty? Wśród 
młodych robotników umacnia się socjalisty­
czny stosunek do życia i pracy. A najlep. 
szym tego dowodem jest meldunek, który 
przed kilku dniami wpłynął do naszej re­
dakcji. Dumny meldunek: Załoga Za.kładów 
Szklarskich „Hortensja" zakońMyła. już reali­
zację zada.ń Planu Sze§cloletnlego. 

PIANlŚCI ŁÓDZCY NA V KONKURS 
im. FRYDERYKA CHOPINA 

Któregoś dnia tow. Kurowakl poprosił go 
do kantoru. Zaczął mu opowiadać o fabryce, 
o jej przeszłości, mówił o trudnych warun­
kach, w jakich żył.a przed wojną młodzież 
robotnicza. • 

- Widzisz sam, te teraz wszvstlto się zmieniło. 
21".lenla się ciągle. Sam przyznasz, te my pracu• 
!•1".y I żyjemy coraz lepiej. A wlen dłaczegoł 
Dlal<qo, te przez wiele lat o to walczyllśmy I wal· 
czym~ nadal . Kiedyś na barykadach. teraz - co· 
raz wvblniejszą prac~. A tyf Pomył!, chlopcze, 
co rob\n, laki jest twól stosunek do towarzyszy 
pr acy, do nmeąo siebie. Zulanów si~ I powiedz, 
czv motu, nazwać siebie ncz~łllwvm. Nie. Na 
pew no nie„. Jesteśmy powabie zmartwieni, wł· 
dz11c wśród •l•bla człowieka, który :tle, ntewłaicl· 
'lfle tvfe .•• 

Tak się skon~eyła plerw~a romiowa tow. 
Kurowskiego i WiAnlewskirn. Takich roz­
mów serd ecznych, bezpośrednich było wiele. 

Przed kilkoma \:lgodn!aml ZMP-owlec Ro• 
man Wiśniewski, -przodujący hutnik bryga­
dy młodzieżowej, 7.0s\a\ przyjęty w 1zeregl 
kandydatów par tii. 

* •• 

O ANKA postanowiła: jutro porozmawia 
z majstrem i wymów\ pracę. Nie może 
patrzyć na to, że tin.ez nią właśnie 
zmniejsza się tempo produkcji całej 

szlifierni. 
Następnego dnia, jak zwyklę, atanęła 

Danka przy swoim warszta cie i jak z\VYkle 
nie mogła Iiadążyc z podawaniem si.klanek 
l wygładzeniem kantów. K iepska 7. niej po­
mocnica szlifierza - mówiono. Warsztat, 
który obsługi wała, pracował wolniej od in­
nych. Na desce gromadziły się stosy szkla­
nych naczyń. 

Danka czuła na sobie dzieslą tk1 spojrzeń 
- n iechętnych, karcących. Denerwowało ją 
to l peszyło. Ale jakoś nie mogła zctecydo· 
wać się na porzm:enie pracy, 

I tak mijały dni, a.ż kiedyś ... 
Tow. Maria Domagalska, brygadzistka 

z sortowni, przechodząc przez halę szllfiern : 
dostrzegła zdenerwowanie młodej robotnF.:y 
I Jej niewprawne, gorączkowe ruchy. 

- A cóż to, córuchno, masz pewnie Jakie~ 
trudności w pracy, a może źle się czujesz"/ 
Powiedz mi. 

Danka spojrzała zdziwiona na starszą ko­
bietę i początkowo niechętnie, półsłówkami, 

- Wozignój obejrzał się niechętnie, przy-
stanął... 
Przez podwórze omijając kału~e szedł 

ku niemu Kurowski. 
- Poczekaj, chłopie, gdzie cl się tak spłe· 

szy? 
Marian wzruszył ramionami 
- Wiadomo gdzie, na pociąg. 
- Zdążysz, zdążysz, masz jeszcze sporo 

czasu - Kurowski wyciągnął rękę na powi­
tanie. 

- No tak, ale nim zajdę na dworzec ... Dziś 
taka ślizgawica ..• 

Kurowski uśmiechnął się do chłopaka. 
- Widzisz, Marian, dawno Już chciałem 

z tobą pogadać. Chodź no ze mną na chwilę 
do sekretariatu. Tu przecież atać nie będzie­
my. 

Wozlgnój był nieco zaskoczony tą propoiy­
cją. Czego Kurowski może chcieć od niego? 
Aaa„.. Wozlgnój już wie. Tow. Kurowski, 
członek egzekutywy organizacji partyjnej, 
Powie pewni• tak: Widzicie, WozignóJ, Je­
steście ZMP-owcem, a życiem organizacji 
się nie Interesujecie. Jak odgwiżdżą ,,faj­
rant", to wy na pociąg i do domu. A żeby 
tak zostać pomóc przy robieniu gazetki ścien­
nej, iść n.a próbę zespołu artystycznego, to 
wy nieskorzy, co? Tak. Kurowski będzie 
miał trochę racji, ale ... 

Usiedli w małym prizytuJnym pokoiku. 
Kurowski nie przestawał się uśmiechać. 

- Opowiem wam coś, Wozlcrnól. Posłuchajcie. 
Bvlo Io w czasie strajku w 1932 roku. Pabrykaacl 
nle chcieli uw•ględnlć naszych postulatów. My tą· 
daliśmy wówczas m. In. lepszc110 traktowania robol· 
nlków, usunięcia na\qorszvch majstrów I klerownl· 
k6w - pańskich sługusów. Zabarykadowaliśmy się 
w labryce. Zapasy tvwnołcl Jut 1lę wyczerpały. 
„Gtanalowl" nie dopn-.czają naszych rodtln do bra• 
mv. ni• pozwalafą podać nam Jedzenia. Wiemy, ie 
U•tanlł nie matemy, ale test coraz clętef. Słabsi 
snośr6d nas zaczynala szemrać. Głodni ludzie lak 
clenie snuła sle po balach. 

Któreil nocy - a noce bylv na\clętsze do pne­
ltzvma?la - zrobiło S1e zamieszanie. Ludzie śmle\ą 
sle, ściska(ą I bleqną na tvłY labrvkl, pod mur. A 
orzez mur lecą bochenki chleba. sypią sle kartotle 
lledzle co Jeśćt Wvlrzymamyl 

- żvwnoicl dostorczvll nam cbłopl 1 podplolr· 
kowsklch wsi . Dowledzlell się, te „Hortensra· 
stralku(e I postanowlll nam pomóc. Tak to, widzi 
cle, nawiązywał się w lamlvch lalach sofusz robot . 
nlczo-chlopsllt. Dzlł 1ofuu len mmocnll 1lę. 
okrzepł." 

• • * 

WIECIE, Wojciechowski wrócił. - Chce, 
_ żeby go przyjąć z powrotem do nas, 

do „Hortensji". - Mówi, że na roli 
robota mu nie idzie. - A na „za­

ciąg", to pojechał jeden z pierwszych. 
- Ładny „kwiatek". Dezerter! 
Wieść o powrocie Wojciechowskiego roz­

niosła się po zakładzie błyskawicznie. 
Jesienią ub. roku wielu młodych robotni• 

ków z „Hortensji" zgłosl!o chęć wyjazdu do 
pracy w PGR. Jednym z nich 'był kugler 
Wojciechowski. 

I oto teraz Woj­
ciechowski wraca 
Wraca i prosi o 
ponowne przyjęcie 
go do pracy! 

Długo zastana­
wia.no się , jak po­
stąpić z Wojc ie­
chowskim. Tym­
czasem chlopak, 
nie mając pracy, 
zaczął „szwendać" 
się po mieście, ba­
laganić. Dowie­
dzieli się o tym to­
warzySZe partyj. 
ni: Domagalska. 
Skwarczyński, 

Kurowski 1 Tra­
wiński. 

B. RAJCHERT 

- N o I nradzlllś 
my wszyscy. te chto. 
pak musi natych 
miast pracę otrzyma/ 
Trudno, jest leszcz• 
„miękki". trochę la 
kl „maminsynek". 
Ale, czy lak zrobił 
błąd , Io zaraz na nim 
krechę stawiać! Nie. 
Tak nie motna. Ja 
lam testem przeko­
nanv. te bedą z ole­
'10 łudile. Na pewno 
bt:d'- Zaopiekujemy 

- Zabarykadowali.łmy się tutaj, w hucie. Stqd odpterali§my 
atak; „granatowych" - opowiada tow. W!adyslaw Trawiń­

ski o strajku w 1932 r. 
Zdzlslaw Krawczyk, kierownik ZMP -owskiej brygad11 hut­

niczej, słucha ~lllw starszego towarzysza. 
Bogate i pełne chwały tradycje walk rewoluc11i1111ch posiada 

- załoga „II ortensji"• 

Edwin KOW ALlr! uro­
dzil się 1. IX. 1928 r. na 
Sląsku ;ako syn palacza 
w hucie azk!a. W S ro­
ku życia utracłł wzrok. 
W 1945 r. wstąpił do 
Państwowej Sredniej 
Szkoty Muzycznej w Ło­
dzi W roku 1953 ukoń-
czy! Partstwowq Wyż-

szq Szkolę Muzyczną w 
Łodzi, uzyskując dy­
plom z odznarz11nlem. 

CAi - lol Miedzo 

Dąnuta DWORAKOW­
SKA urodziła atę 5. I. 
1928 r. Ojciec jej - Leo­
pold, był sknypkiem W: 
1935 r. rozpoczęta rwukę 
gry na fortepianie u 
prof. BukłM. Systt'ma­
tyczne studia muz11czn• 
rozpoczęła dopiero po 
wojnie u prof. M Wil­
komtrski•j w Pa-Ąstwo­

we; Wyższej Szkole Mu• 
zucznej w l.odzi 

CAF - fot. Baronowski 



STR. ł 

Marian Sikorski (2) 

międzynarodowy si:dzia boksers<i 

Otwieramy karty punktowe 
Po powstaniu. zawodnik A 

broni się dwukrotnie dobrymi 
odskokami, a w kontra t:iku 
zadaje prawy prosty, z.a co w 
sumie otrzymuje 2 pkt. pomo­
cnicze i prowadzi walkę z 
przewagą 6 pkt. pomocniczych. 
Następnie walka ~Y się ze 

zmienną przewagą, po której 
zawodnik A zdobywa jeszc-ze 
1 pkt. pomocni.czy. Gong o­
znajmia koniec rundy, zawod­
nik A posiada zdobytych w1~ 
7 punktów pomocniczych. 

Teraz sędzi.a punktowy wi­
nien jednemu z zawodn ików 
doliczyć punkty za taktykę I 
technikę. W tym wypadku mo­
żna doliczyć zawodnikowi A 
1 punkt pomocniczy za lepszą 
taktykę w walce, nie dolicza 
mu nic za technikę, gdyż nie 
potrafił walczyć w zwarciu i 
nie umiał obronić się przed 
ciosem, który go powalił na 
deski. A więc ostateczny stan 
dla zawodnika A - a pkt po­
mocniczych. 
Ponieważ ustaloną zasadą 

jest, że punkty pomocnicze 
zamieniamy na zasadnicz.e, 
wynik tego starcia będz.ie 
20:17 dla zawodni ka A, gdyt 
pomocnicze punkty n:epo­
dz.ielne prrez t rzy, zaokrągla­
my w dół lub w górę. W na­
szym przykładzie 8 pkt. po­
mocni<:.zych = 3 pkt. zasadni­
cze, dlatego też zawodnik A 
otrzymuje za pierwszą rundę 
20, zaś zawodnik B o tn:y 
punkty mniej, tj. 17. 

Gdyby jeden z. zawodników 
miał przewagę tylko 1 punk­
tem pomocniczym albo runda 
byłaby zupełnie wyrównana, 
to wynik takiej rundy brzmiał­
by 20:20. Z prz.ykładu po­
danego wynikło, że I rundę 
wygrał zawodnik A w stosun· 
ku 20:17. Przypuśćmy, że w 
drugim 1tarciu zawodnik A 
uzyskał również przewagę, ale 
już tylko 2 punktami pomoc­
niczymi. Wynik II rundy bę­
dzie 20:19 dl.a zawodnika A. 
Na kart«! sędziowskiej po 
dwóch rundach będą takie no­
towania: 

Zawodnik A 
20 pkt. 
20 pkt. 

Zawodnik B 
17 pkt. 
19 pkt. 

Rozpoczyna się III starcie, 
które wygrywa teraz zawod­
nik B sześcioma punktami po­
mocniczymi, tj. 20 i I 8 na 

nych, Kroku Bokserskim 
itp. W tych wypadkach sędzia 
puhktowy przyznaje przy rów­
nej ilości punktów zwycięstwo 
temu 1.awodnikow1. który prze­
ważał w ataku, czyściej wal­
czył lub wykazał lepszą tech­
nikę. 

Gdy wszyscy trzej sędziowie 
wskażą tego same~o zwycięz­
cę - ogłasza się wynik iedno­
mvślny. Gdy dwai sędziowie 

wskażą na zwycięzcę zawodni· 
ka A, a trzeci sędzia da wy­
nik remisowy - Oj(łasza •ię 
zwycięstwo w stosunku 2 do 
remisu. Gdy dwóch sęd7. iów u­
zna walkę za nie rozstr?.ygn i ę­

tą, a trzeci wvtypuJe zwvcięz­
cę - walkę uznaje się za nie­
rozstrzygniętą. W razie trzech 
różnvch decyzji sędziowskich, 
spotkanie zos taje ogłoszone 
jako nie rozstrzygnięte. 

Sędz.towie punktują tylko te 
ciosy prawidlowe, które dosię· 
gly tarczy uderz.eń t>l'7.eclwni• 
ka. Nie punktuje sie żadnych 
ctooów nlepf."'lleplsowych, ża­

dnych przvpadkowvch uników 
ani obrony biernej, ani ciosów 
zadanych po komendzie „stop" 

ci wniku, padanie całym cia­
łem na przeciwnika, niskie u­
niki, atak głową, ba[lkJem lub 
prz.edramieniem, przetykanie 
wyprostowanej i usztywnionej 
ręki, wszelkie trzymanie i 
chwytanie przeciwnika, przy­
ciskanie rąk przeciwnika 
do własnego tulowia, obraca­
nie się w czasie walki itp. ni~­
dozwolone chwyty, uderzenia 
I tricki, nie mające nic wspól­
nego ze sztuką pięściarską. 

Zawodnik, wchodząc na ring, 
aby wyjść zwycięsko z ocze­
kującej go walki, winien prze­
de ws zystkim panować nad 
samym ~obą, a więc zachować 
spokój, skup i ć uwagę I mieć 
wolę zwycięstwa. 

Zawodni k, który obawia się 
przeciwn ika lub nie wlen.y w 
swoje siły, j u ż przed wyjściem 
na ring może z góry uważać 
swój p0jedynek z.a przegrany, 

Pierwszym warunkiem 7.dO­
bYcia przewagi nad przeciwni­
k iem będzie zadanie większej 
ilooci prawidłowych ciosów. Do 
tego konieczny jest atak! 

(Zakończenie w numerze 
jutrze7szym). 

lub „t>u~ć", jak również clo- -----·---- · · - ·--­
sów zadanych przeciwnikowi l 
leżącemu, klęczącemu lub zwi-
sająremu na linach. I 

Tarcza uderzeń - to prze­
dnia czę~<' glowy i tułowia od 
pasa wzwyt. 

Punktowanym c1osem pra­
widłowym jest cios zadany w 
tarczę uderzeń wypchaną prze­
dnią częścią zamkniętej ręka­
wicy. Wszelkie Inne ciosy I u­
derzenia są przekroczeniem, za 
które sędzia ringowy napomi­
na zawpdników. udziela Im o­
strzeżer't lub dyskwalirikuje 
ich. Do ciosów nieprawidło­
wych, noszących znamiona 
walk1 nieczystej (faule), zali· 
czamv ciosy zadane: 
otwartą rękawicą, przegu· 

bem r wewnętrzną stroną . 
przedramienia, zewnętrzną stro-1 
ną rękawicy (backhand), cio­
sy z góry w dól, ciosy w kark, 
w plecy, w okolice nerek, clo-1 
sy poniżej pasa oraz ciosy za­
dane przy odbijaniu się od lln 
I przy trzymaniu sie lin. 
Również Jako faule zalicz.a· 

ne są uderzenia: łokciem, bar­
kiem, glową. kolanem. stopą. 

Do prze.kroczeń zaltczamy 
ta k7.e: '!X)kladanle się na prze-

Czy juniorzy 
polscv 

pojadą do Włoch? 
W kwietniu odbędzie 11ę we Wło· 

nech mhtdzynarodowy turniej piHrorskl 
juniorów, rorgonitowany no rle:cenle 
FIFA. Owo lata temu taki turniej no­
sił naz:wę mistrzostw łwlato. o jo~ wia­
domo, Iokońctyl 1ię twyclęltwgm W~ 
grów. FIFA 1tonę!o jednali no słana. 
wisku, ie 1ytuocjo or9oniLoc11no nie 
1erwola no pneprowadzenl• formal· 
nych mlstnostw, dlatego \~orocrną 
lmpre~ pneprowodd sltt w ten sp.o. 
16b, fi nie wyłoni ono 1wychtrCf. Ucr~ 
1tnlcy grot będq w dwu 9ru:>och IY" 
slemem kołdy 1 kałdym, ole rwJCl•J· 
cy grup nie rotegrolq fintdu. 

Nleralełnie od tej regulaminowej 
usterki, turnieJ będlle nlezmtfll:r"ie wa,.. 
tośclowym porównaniem narybku mło• 
cłtlełowego w łw1ecle. Do on pny tym 
Juniorom płerwszonędnq alcozjq do 
nabrania cennych nauk i doiNladczeń. 

Pnei: 11ereg miesięcy toc1yty ~le dys­
liusJe w łonie kierownictwo p:>l•kiego 
sportu no temat celowości zgłonenła 
potskleJ repr&tentacjl. W ko;\cu pne­
woiył pogląd ekspertów piłkarJkich 1 
i:decydowano wysłot nanq :łnJłynę. 
Nie Jest tylko pewne, ny orgcniioł<>­
rą wobec wieUcleJ liczby z:.gloneń, 
pny)mq nonq deklarac:Jtt, wy11anq w 
spóinlonym, niestety, terminie. 

korzyść z;awodnika B. 06ta- .------------------------­
teczny wynik wal.ki: 
Zawodnik A Zawodnik B 

20 pkt. 17 pkt. 
20 pkt. 19 pkt. 
18 pkt. 20 pkt. 

58 pkt. 56 pkt. 
Ponieważ walkę wygrywa 

ten zawodnik, który po trzech 
•tarciach w sumie otrzyma! 
większ;ą ilość punktów - zwy. 
clęz.cą ogłasz;a się zawodni­
k.a A. 

W raz.ie równej ilości punk­
tów, po trzech starciach. np. 
59:!59, 58:58 lub 57;57 - walka 
będi..ie ogłoszona jako nie roz­
strzygnięta. 

Zachodzą jednak wypad­
ki, że przy 1'6wnej ilości 
runktów musi być wykazany 
zwycięzica, np. w zawodach 
międzynarodowych, turniejach 
mistrzowskich - Indywidua!-

Werner (NRD) 
zwyci~zca biegu na 50 km 

w Oberhof 
OllEllHOF. 

W ctwartym dniu VI ml4d1ynarod.,. 
łlfYCh mistn:ostw Jimowych NRD roi„ 
grano tyUco bieg narciarski na !O km. 
Projektowane spotkanie pol1kich ho• 
keistów :z: mistnem NRD Dynamo WelH· 
waH•r nie dosdo do skutku. 

TraJa biegu (2 p4tle po 25 km) byla 
technicinie łatwa, a dobry łn1tłl : tem­
peratura minus • st. sprawiły, ie pro• 
blem smarow~lo nart nie stwanał 
whtksrych trudności . Na starcie bł~gu 
atan.io 31 1awodnllc6w, wśród nich 
dwoi Polaey - Kubin (nr startoW} 19) I 
Zl<tba (nr 23). NajpowalnioJHY preten­
dent do pierwSiego miejsca mi1tr1 
NRD na 15 km K. Werner tlarlowal )a· 
ko przedostatni (nr 301. 

Na)lepH• kolejne nasy na p6łmetku 
młełł K. Werner, Miiier I Forke:r (ws'Q„ 
ą NRD). Ciwarty był Zi~ba. PriH dł~i· 
ny ci:as kolejność ta nie ulegała 1r.ua· 
nie, lecz od 35 kilometra Ziębo i:wolnłł, 
nłe wytnymujqc tempa. Kubin na całej 
tro,le 1ajmował dainą poiycję. 

Na mecie na)lepny cr:as miał K. 
Werner ł3:12,22), kt6ry obecnifl ch~uy 
sł• opiniq najlepnego narc11:u1a NRD 
w konkurencjach biegowych. Opr6c1 
niego wysokq klasę i:opre2entownli For­
hr, Mohring I Forl<ot. Polacy onybyR 
na metę 1męc1eni, z duiq st„atq ao1u 
do rwycl41ey. 

Wyniki techniczne• I) lłłor-
1112,22, 2) Mohrlng - 3:1.6,06, 3) Weiss 
- 3:20,10, Polacy - ł) Z1~ba - 1:29,7, 
IO) Kubln - 3:36,31. 

W nled1ielę póinym wlec1orem odby­
ło slft urociyste 1akońaenie VI mis· 
1n:osłw 1Jmowych NRD. Na uroczystośt: 
pn,hył pnewodniczqcy GKKF - Re· 
et•k orc11 przewod11ic1qc.y Otc:KF NRD 
• Ewald. 

Krygier wygrał 
we współzawodnictwie 
W Woruowie oclbylo sl111 tebranle 

••kcJI tenisa stołowego GKKF W skład 
nowego prerydlum ws1edł m i ędzy In· 
nyml przewodniczQCV sekc:lt \01111'1 sł?" 
łowego lKKF - Dresler. Jed „oeteśnie 
no tym 1ebroniu tostoły wręC?on@ n~· 
grody I dyplomy d1o r:wyC 1f11c6w \o\lspoł-
1awodnlctwo sportowego to ro'< 1954 
W lconlcurencli m~1Clyzn -NG iMsp6łzo · 
wodnirt,.1;p ~wyci ęiył m•strz Pt'lls'< '1Crv­
g 1e• Sporta fi ódz) 

Z obrad AIBA 

R. Lisowski 
w komisji arbitrażowej 

J. Neuding 
sędziuje na mistrzostwach Europy 

W Londynie odbyło ,1, poo.edzonle 
komitetu wykonawczego Ml•d1yf'!orodo­
wej FederacJI Boksu Amatorskiego 
A.lBA. W obradach wt:l•ll uaz1ol d•I•• 
gaci wsty1tkich -po~stw, o Polik• re· 
prezentował wiceprtewodnlciqcy Ą[BA 
- Roman L11owski. Jakit rnpadły 
uehwalył 

Postanowiono uino~ tumie) troki•,... 
ski, który odbędtia siłł w tcimc.ch Fe­
stiwnlowych lgrtysk Sportowych \Io Waf'­
nawie, jako Imprezę oflcJolnQ AJ.BA. 
Mi ędzy Innymi omówio.'\o spraw• 

przygotowań de m.strzo1tw Europy. Jak 
wiadomo, miltr101two te ro1~-o„• 10-
stanq vt dniach od V 11\0)o do 4 
cterwco w B&rłlr"I• zochod„ 1111 w 
„Sport • Pala1t11

• 

Wyłoniono spee]alnq tom1SJfł cirbl· 
łfożowq, której zadaniem ja1t typowa­
nie sedzi6w no tul'nleie o m1lt"tOstwo 
Europy, \Jol 1kłod komisji 01'.>1l"f'łtoweJ 
wszedł między Innymi pnethtcwlclel 
Polski, Usow!iki. 

Wybrano toHe Jury d'opel, w skład 
którego wnedł równieł orzed1tDwiclel 
Polski - R, Lisowski. 

Na tumie! o miatrtostwo Europy no 

USA - Francja 
7:1 

Bawiąca Jut w Europie re­
prezentacyjna drużyna hokejll­
wa USA, która weźmie <tdzial 
w turniej.i o mistrzostwo 
świata, rozegrała w Paryżu 
towarzyski mecz z reprezenta­
cją 'Francji, zasiloną Kanadyj­
czykami, grającymi w zawo­
dowych zespołach Europy. 

Mecz zakończył się zwycięs­
twem USA 7:1 (3:0, 1:1, 3:0). 

Dobre wyniki 
Piątkowskiego 

I Prywera 
Dobre wynikł u1yskaH 1eklc.oot11cl 

łódz.cy na mistno&twach Wlólutiorta • 
Stolinogrodlie. 

Prywer w pchnł•cłu kulq u11skat od­
ległość 15,35 m, a Plqtko„skl w toi 
samej konkurencji dla luniorOw usta• 
nowił wynikiem 16,0S m rt0•y rekord 
Polski. Poz.a lfm Pląt•owskt w ra:ude 
dyskiem dla senior6w osiqgnqł bardzo 
dobry wynik 50,28 m. Jednok no •ku· 
tek niedopatnenta organi•otorów. wy• 
nlk ten nie mote by~ U'l'.flony, gdyi 
dysłl walył o 170 g mniej rtił l'•two• 
lajo '10 to przepisy. 

W poiostatych konkur•ncloc" „oołrbd 
łodt.ion 1wycl4:1tyll: 

Mąiczyini: 30 m ppl. Tułec'-t - 4.1. 
słlok w dal Sr:creponiołl 6,5f rn 

Kobiety: 30 m ~ledrińsko $,) drslr 
Wojs~Morcinkiewicz - 14.92 m 

1.,!zlów punktowych I rlngowyeh W'f" 
brano po J&dnym reprezentancie 1 kał· 
dego paflstwa. Z ramienia Polskl no I 
sęd1iego ringow990 wyb6r oadł rto Ju· 
liana Neudlnga. 

Boniecki 
znalazł 

groźneRO konkurenta 
Na basenie MDK odbyta się 

wczoraj ostatnia eliminacja 
członków łódzkiej kadry pływa­
ckiej przed zbUżającymi się za­
wodami o puchar GKKF, 

Pomimo startu całej prawie 
czołówki, nie osiągnięto specjqJ. 
nie rewelacyjnych czasów. Na 
wyróżnienie zasługują wyniki, 
jakle osiągnęli Puchala oraz Bo­
niecki (obaj z WKS) na 400 m 
stylem dowolnym. Była to naj­
bardziej emocjonująca konku­
rencja. Jak wiadomo, Boniecki 
Jest rekordzistą okręgu łódzkie­
go na tym dystansie. Jego re­
kordowy wynik wynosi 5.04,3. 
Puchała w obecnym sezonie po­
ważnie zbliży! się do rezultatu 
Bonieckiego I swego czasu o­
siągnął wynik gorszy zaledwie o 
około 7 sekund od czasu Bonie­
ckiego. Od chwili startu aź do 
momentu zakończenia biegu, 
obaj zawodnicy płynęli równo. 
Na finiszu niero lepszym okaz'łł 
się Puchała, który wygra I tę 
konkurencję w czasie 5.08,4. Bo­
niecki osiągnął czas 5.08,6. 

Boniecki zrewanżował się swe­
mu koledze klubowemu za po· 
rażkę, jakiej doznał w biegu M 
400 m, wygrywając pewnie 100 m 
stylem dowolnym o11 czasie 1.05,0, 
drugim był Puchała w czasie 
L.05,3. 
Wśród kobiet na wyróżnienie 

zasługuje utalentowana młoda 
7awodniczka Zander z Kolejarza. 
Wygrala ona w imponującym 
stylu biegi na IOO m s.ylem do­
wolnym I 400 m stylem dow. 

A oto pozostałe rezultaty (per 
dajemy czasy pierwszych dwóch 
zawodników): Kobiety - 400 m 
st. dow. I) Zander (Kolejarz) -
6.52,2, 2) Malinowska (\Vlókniarz) 
- 7.04,2, 200 m st. klasycznym 
I) żvchlińska (AZS: - 3.42,2, 2) 
Krystek (Stal) - 3.51 ,1; 100 m 
st. daw. I) Zander (Kolejarz) -
1.26.3. 2) Ma li nowska (Włóknia.-zl 
- 1.28.9. 
Mężczyźni - 100 m st. ~rzblet. 

Il Rogala (Sta I) - 1.20. 7, 2) So· 
'nowski (Startl - 1.20.8; 200 m 
st. klas. I) Ochędalski (WKS) 
2.54.7. 2) Szperling (S tart) -
2.56.2. 

al.os ROBOTNICZY 

z 
Do na1Ze) redakejl naplrwa)q llcme listy, w których Ciytelnlcy domagaj~ 

si~ zaostrzenia walki z chuligaństwem. W listach tych wlele lcrytrc1n1ch uwag 
pada pod adresem Milicji Obywatelskiej. M1es2kańcy todd uwołoją, ie w tym 
zakresie di:iolalność MO jest jeszc1e nledostatacina. Chuligani grasujq zwła• 
11c1a na prz.edmieściach, gdyi tam c:z:ujq się bordiiej berplecznl. 

W związku l tym i:wróciliśmy się do ł6,h•lego komendanta MO, tow. Ma-­
rlana Kamińskiego, J: prośbq o poinformowanie nonych C2ytelników o me­
todach I dotychczasowych wynikach walili J: chuligaństwem w na11ym mie­
ście. 

- Słusznie zwracają uwagę 

mieszkańcy przedmieść na nie­
dostateczną ochronę niektó­
rych ulic przez. organa MO. 
Dotychczas w wielu miejscach 
zagrożonych wybrykami chu­
liganów pełnił służbę tylko je­
den milicjant. Rzecz jasna nie 
był on w stanie dopilnować 
chuliganów. Obecnie z.mieniliś­
my system ochrony ulic. W 
różne miejsca, o różnych po­
rach dnia i nocy kierowane są 
zwiększone patrole MO, które 
w radykalny sposób będą 
przecinać harce rozwydrzo­
nych mlodzieńców. 

Organom MO powinno oka­
zać pomoc w likwidowaniu 
plagi chuligaństwa cale spo­
łeczeństwo . 

- Jakle konkretne rezultaty dała jut 
Wlpółpraca tudnołcl 1 władiaml MO ł 

- W ostatnim kwartale ub. 
r. dzięki pomocy łodzian za­
trzymano 165 chuliganów. 13 

z nich za poważniejsze wybry­
ki decyzją Prokuratury osa­
dzono w areszcie. Pozostałych 
ukarano administracyjnie 
względnie powiadomiono o ich 
wyczynach zakłady pracy, 
szkoły i organizacje społeczne, 
o ile do nich należeli. Przy o­
kazji trzeba powiedzieć, że ra­
dy :r.akladowe i organizacje 
ZMP-owskie nie zawsze we 
właściwy sposób wykorzystu­
ją zawiadomienia kierowane 
do nich przez MO. Często cho­
wają je do szuflad, bądź też 
wpinają do akt personalnych 
zapominając, że tych, którzy 
wchodzą na drogę chuligan­
stwa, otoczyć należy specjalną 
opieką. 

W paźdz ierniku ub. roku 
przy ul. Zagajnikowej niezna­
ni osobnicy pobili Zygmunta 
Jarugę, a następnie okradli go. 
Mieszkańcy ułatwili organom 
MO schwytanie jednego z oso­

-------------1 bników biorących udział w na­

Kronika 
partyjna 

Dtielnica Staromiejska: Wy· 
dil oł Propogondy zaw: actom ia, 
ż1 Jutro, 9 bm., o goaz 16, w 
rol i konferencyjnej KO, AJI. 
Rewolucji 1~ r. 65 (downlol· 
sza Połudn i owo). odbodue się 
seminarium d la przodujQcych 
agitctor6w I terenu KO Te­
mat: „Zadania partii w wolce 
o umocnienia w i ęti t rnasami 
pracującymi". 

* * * Diielnica Polesie: jutro, 9 
bm., o godz. 15, w IOJ<nlu KD 
Polesie, przy al . Kośc ! uszlci 40, 
odbędzie się na rado koiporte· 
rów r:a.Uadowych J cilonków 
egrelcutyw odpowied1 iah1ych zo 
kolportot prasy 1 b~oszur spo­
leczno-po\ Jqcznyeh z t'lk.łodów 
obsług i wanych pne1 De'egotu„ 
rę V „Ruchu'', 

* • "' Dzlefnlc:o Sr6dmlelcle: 1eml-
nar1um na temcrt 11Zcioon•o por• 
t1i w walce o umocn ln„ e CO"' 
dz ienne! więtf t mos(lrnl ~racu· 
lącymi'' dla pr1odojq:;y::h agi­
tatorów grupy II I TV odl:>ęd1ie 
si ę dtlslaj , 8 bm. Clru?a li -
szkolenie .,, KO, al. Kosclunki 
'· godt. 16, grupa 'V - 1eml· 
narfum w Ośrodku Suolenia 
Partyjnego pr1y ul . Piotrkow­
skiej 194, o godi. 14 

RADIO 
WTOREK, I LUTEGO IP55 li. 

FALA 202,1 m 
WIADOMOSCI : 5.05, 6 .00, 7.00, UO, 

12.llł, u .oo, 11.15, 21.30, 23.55. 
6.1.5 Gimnastyka. 6.30 Kolc<ldotz ra­

diowy. 6.37 Upownechniomy w1edi:11 
roln lczq. 6.•2 Remonty w Zapolu, re­
pcrtai w oproc:owonlu Henryko Smo­
lagl. 6.52 Omówien ie p rog~amu na 
dti eń bleżqcy I komunikat rreteorolo­
g icz:ny. 7.15 Melodle ludowe t6inych 
narodów. 7.38 Stan pogod') 7.4.5 
ChwHa muzyki. 1.~ Audycjo s:kołna 
dla d1ied. 8 .o.5 Muzyko poronna. 8.4.5 
P'ękne. glosy. 11 .55 Chwilo ll'Utykl. 
12:.10 Duety kompotytorów ros1jskich I 
radzieckich. 12.25 Polskle me1od le to­
l"lec-ine. 12.45 Audycja dlef wsl 13.00 
Chwilo muzyki I komunikaty, 13 05 pro­
g ram dnia. 13.10 Mu1yko popu larna. 
13.30 AudycJa Slkolno dla klo• VI. 
14.05 lnformocje. 1,,10 Audycja nkol­
no dla klas lll. 14 30 Muztk" roiryw· 
kowo. 15.00 Kore~poodencjo r zagra­
nicy, 15.10 · Koncert solistów. 15.40 Ró­
syj•lde pleśni ludowe. 16.00 l6dzitł Ty· 
godnlk Dźwiękowy, 16.20 Rotmowa 'I. 

pn::ewodnlcz.qcq WoJewódzklego ZortQ" 
du Ligi Kobiet, Jodwlgq Prowdi1cowq, 
posłonkq no Sejm. 16.30 Koncert roz:· 
rywkowy orkie!itry ŁRPR pod dyr. Hen­
ryka Oebicha. 17.00 Audycj'l o lo dzie­
d. 17.30 Koncert orkiestry t'OOndollnl· 
stów pod dyr. Edwardo Clu<rzy 17.30 
Muzyka toneana. 17.SO Z m1 krołonem 
przez miasto I wiei. 18.00 Wśród bli­
skich, audycja słowno·muz:.yczno dla 
mtodzleiy w oprocowanlu E. Soso. 
18.20 Koncert popularny. 19.00 Muzyko 
I oktualnaśel. 19.25 Mrofna noc -
opowiadanie. 19.~ Kompozytor tygod­
nia. 20.30 Audycja aktualna . 2G 45 „5;01 
dla młodości". 21.15 Konce11 w1o~kiego 
ch6ru chloplęceg<>. 21.50 Muzyko to· 
necxna, 22.20 Rękopis inalezlony w 
Sarogouie. 22.40 Wieczorno audyc}a 
kamero·lna. 23.15 Motaiko muzyc:ina. 

TEATRY 
NOWY (Wlę~~owsklego 15) - godz, 19 

utofn1a • 
IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) -

godz. 19 - „Skqpiee", 
POWSZECHNY (Obr. Stalingrad" 21) -

godz. 19 - „Tania", 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 

- nlaaynny. 
MUZYCZNY (Plotrl<owska 243) - godi. 

19.15 - „Zemsta nletoperta'\ 
ARLEKIN (Piotrkowska 152) - n'eczyn· 

ny. 
PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 

„Srebrnorog! Jeleń"! 

MUZEA 
INSTYTUT ZOOLOGICZNY (pork Sien· 

kiewlczo) - w godi. od 10 do 17. 
SZTUKI (W i ęckowski ego 16) - w godz. 

od 9 do 15, 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr­

kowska 102) - wystawa pt. 11 \Ą.'arsza· 
wo w procach plastyków łódzkich", 

KINA 
BALTVK (Narulowlcza 20) - „Pokole­

nie" - godz. 16, 18, '20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - P•ogram filmów 

dok. t lcult.-oSwlot. : „Tęczo nad Sło· 
wccjq'1 

- godz. 18, 19.30 
Program die najmłodszych: „Mogicz· 
ne zabawki", „Nieposlusz„) kotek" ' 
- godz. 16, 17. 

MLODA GWARDIA (Zielono 2) 
„Dziennik morynorza 11 

- gedi. 16. 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Pościg" -
godt. 18, 20. 

PIONIER (Fronelszkańska 31) - „Wiei· 
ki boiel" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ceno 
strachu" ( ł li ieri o - godz. 14, 17, 
20. 

PRZEDWIOśNIE (Zeromsklego 7~1 
„Kawia rnio przy głównej ul icy" -
god<. 18, 20. 

t MAJA (K ili ńsk : eg o 178) - „Sp•ewaiQ 
skowronki" - godz . 17, 1~ . 

padzie - Jerzego Trzeciaka, 
zam. przy ul. Projektowanej 7. 
Trzeciak wyda! wspólników: 
Stefana Nurczyńskiego zam. 
ul. Krucza 14 i Zygmunta Du­
raja zam. ul. Zagajnikowa 4. 
Wszyscy zatrzymani po zakoń­
czeniu śledztwa zostali oddani 
do dyspozycji władz sądo­
wych. Obecn ie oczekują na su­
rowy wym iar kary. 

- Wśród OJÓb r:otnymanych prze:r 
wlad1e MO ro chuligaństwo poważny 
procent !iłonowi młodziei. C1ym to na• 
lei, tłumoc2yćł 

- Najpoważniejszą przyczy­
ną tego faktu jest brak wlaś· 
ciwej opieki nad młodzieżą ze 
strony starszych, a przede 
wszystkim rodziców, którzy 
niestety często nie interesują 

się, co n1bią ich synowie poza 
domem. Najczęściej nie wie­
dzą o tym, że mają oni z.le o­
toczenie. Ten właśnie brak o­
pieki ze strony rodziców spo­
wodował, że 16-letni Jan Kra· 
kowiak dopuszcza! się dro­
bnych kradzieży i wybryków 
chuligańskich. Rodzice nie re­
agowali na jego wyczyny. Do­
piero po przyłapaniu go na 
jednym z przestępstw, chłopca 
wzięto pod opiekę milicji I 
Sądu dla Nieletnich. Inny przy­
kład. Brak właściwej opiekl 

ze strony rodziców nad Euge­
niuszem Szmigielskim spowo-

Odczyty 
Otl ł, 8 bm., o godi. 1!1, w sol! ad­

ctytowel Wojew6dzklego Ool'l'lu \(u\tu· 
ry przy u1. lraugu"a 18, prof. A'kad ... 
m·1 Medyczne] w lodil, dr A.ndrre] Jus, 
wygłosi odctyt pt. „Co to lest my~lenle 
ludrkle 11

• Odczyt organizuje tódzkie 
Towarzystwo Naukowe I WOK. 

* * * Dziś, 8 bm., o godt. 17, w soll M~ 
reum Arc.heologlanego, piec Wolno· 
id 14, odb•d<ie się odciyt mg. W. 
Teriedctego pt. „Ustrój plenlęiriy w. 
wczesnym średn 1 owl ecr.u 11 , 

Jutro konferencja 
członków 

komisji handlu 
W dniu 9 bm., o godz. 17, w soll 

konferencyjneJ Wydr: i ału Zdrowie Pre­
zydium RN m. Lodtl, ul. Pa·k..,wa 8, 
II! p„ odbęd<le si• ogólnolódzlca kon· 
ferencja ln,:trukcy]no-szkoleniowa człon· 
ków Kom isji Handlu Rady Narodowe] 
m. lodzi oraz eiłonków ko'Tll!jl han­
dlu dzie lnicowych rod narodl)'t"ch. 

W ci:crsle konferencji omówlf)ne i:o­

stanq wszechJtronnle zadan ia rad no· 
rodowyeh w lodtl, Ich prezyd16w oraz 
komisji w tokresle handlu o•oz zosod· 
nicz:e zadania I formy pracy komisji 
hand lu rod narodowych, współctziołanie 
z: kom itetam i opiekuńczymi sklepćw, jole 
również podział kompetencji Komisji 
Handlu RN m. lodzi I dz;el.i1c.owych 
rad narodowych. 

REKORD (Rtgowika 2) - „Zdobycie 
góry" - godi. 17, 19, 

ROMA (Rtgowska 84) - „Płomienne 
serca" - godz. 18, 20, 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Ludz;e ate• 
pćw" - godi. 18.30. 

STYLOWY (Kil ińsk i ego 123) - „WltaJ, 
słoniu" - godz. 18, 20, 

SWIT (Boluckl Rynek) - „Zag•Jblone 
dr:leclństwo•• - godz. 1!, 20. 

TATRY (S tenklewiczo 40) - „Autobus 
odjeżdża o 6.20" - god<. U.4~, 18, 
20.15. 

WOLNO$C:: (Przybyszewskiego le) _ 1 
,,Krzysztof Kolumb 11 

- godz: . 1.5.45, 
18, 20.15. 

WLOKNIARZ (Próehnlka 16) - ,.Poko­
lenie" - godz:. 16, 18, '20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Ekspro1 r No­
rymbergi" - godi. 16. 18, 20. 

lACH~A (Zgierska 26) „Sluga 
dwóeh panów" - godz. 18, 20 

DWORCOWE (Dwonec Kaliski) - „Po­
łowy dorsto", „z przeszło.Sc i Ziem i„. 
„10 roid tatrzański ", „Koziołecze.k" -
godt. 16. 17, 18. 19. 20, 21, 22 . 

Dyżury aptek 
D1i1lej11•] nocy dyłurujq nostepuJq· 

ce apteki: PiotrlcowJk:o 165, NC"rutowi· 
eta 6, Rzgowska 147, Więckowsk i ego 
21, Ko role.wska 48, Przybysrewttkiego 
41, Limanowskiego 80. al. Kośc iuszki 
48. 

DYZURY SZPITALI 
Chirurgia: dziś calq dob• dyłuruJ• 

Szpital im. N. Barllckiego, ul. Kopciń­
sk:ego 22. 

Interna: dz ! ł całq dobfł dyżuruje 
Szpital im. dr Glui: l ńslclego, Lil Zokqt­
na 44. 

Dyiur połołnici:o·glnekologiczny: od 
godz . 8 do 20 dyturuje Szpital 1m. Cu~ 
rie.Skłodowsld ej, ul. Curie-S~łcdowskieJ 
15, od godz . 20 do 8 dyłu · uje Szpita l 
im. dr Jordana, ul. Przyrodniczo 7.9, 

Ważne telefony 
Strat Poiamo - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25ł-4.C 
Miejsko Komendo MO - 253-60 
Miejski OSrodek Informacji - t5ł·ł5. 

dowal, że dopuścił się on kra­
dzieży, a także urządzał awan­
tury. Po zatrzymaniu przez 
MO powiedział w komisaria­
cie, że ma zamiłowanie do za­
wodu krawieckiego. Sąd Opie­
kuńczy umieści! Szmigielskie­
go w Państwowym Domu Mło· 
dzieży przy ul. W. Bytomskiej, 
gdzie uczy się tego zawodu i 
jest podobnie jak I Krakowiak 
wdzięczny władzom MO za 
skierowanie go na właściwą 
drogę. 

Wskazywanie młodocianych 
chuliganów milicji nie jest ża-
dnym wyrządzaniem im 
krzywdy, jak myśli jeszcze 
pewna część rnieszkańców na­
szego miasta, lecz umożliwia 
młodym ludziom staczającym 
się na drogę występku wyro­
śnięcie na pożytecznych oby­
wateli, oczywiście przez zasto­
sowanie odpowiednich środ­
ków wychowawczych. 

Natomiast chuliganów nie­
poprawnych, notorycznych a­
wanturników trzeba przykla­
clnie karać, trzeba izolować od 

8 1utego i955 r. (nr 33} 

m. Lodzi} 
zawsze dopilnowują wykona­
nia kary. Zdarza się równie.i: 
że na kilku kolejnych sesjach 
kolegia orzekające karzą tych 
samych chuliganów a potem 
nie interesuią się 'tym czy 
ich orzeczenia wydane n~ każ­
dej z tych sesji zostaly wyko­
nane. 

Pr7.y Radzie Narodowej m. 
Łodzi 1 DRN powstały komisje 
porządku publicznego. Trzeba, 
by członkowie tych komisji 
częściej kontrolowali pracę ko­
misariatów na tym odcinku, 
by wysuwali konkretne postu­
laty i wnioski do prowadzema 
skuteczniejszej walki z chuli­
gaństwem przez. organa MO. I 

Sp.rawa całkowitego likwido­
warna chuligaństwa nie jest 
tylko sprawą MO, sądów i ko· j 
legiów orzekających, ale całe­
go spolccze_ństw.a, któ re powin· j 
no zrozumieć, ze od jego wy­
datne1 pomocy zależy w duże.i I 
mierze zlikw idowanie tej pla­
gi. 

Roi mowę ?rte~· owad ził 

W. URBANSKI 

U dzieci 

zdrowej części młodzieży. Od- -------------­
dajemy ich w ręce władz pro- 1 

Przewodniczqcy rady rak!a­
dowej, tow. Górski mu. dla 
każdego dziecka mHą nie­
spodziankę - ksiqżkę ze 
ślicznym\ ko lorowymi o-

hTn~kami. 

kuratorsko - sądowych. 
- Jak układa się w walce 1 chuli­

gaństwem współpraca MO z: dl'ielnłc:0oo 
wyml rodami narodowymił 

- Dzielnicowe rady naro-
dowe przez swoje kolegia o­
rzekające zrobiły bardzo \\ 1ele, 
by ukrócić wybryki chuliga­
nów. Jesteśmy w stałym kon­
takcie z nimi, ale trzeba przy­
znać, że kolegia często z.byt 
późno wydają orzeczenia na 
chuligan(.v.. a oddziały finan-
90We prezydiów DRN nie 

Komunikaty 
ZD ZMP-Ruda 

ZD ZMP Rudo 1awiodom1a, it dJii, 
8 bm .. o godt. t6, w ZD lMt' Ruda, 
ul. Swlerciewskiego 23, odoędz:• się 
narada przewodnic1qc:yeh r:a"Iqd6w za­
kładowych. 

* * 
ZO ZMP Rudo z:.awlodam io. lt Ju„ 

tro, dnia 9 bm., o godz. 16 JO w ZD 
ZMP, ul. !wierczewsldego 23, od.bllt" 
dde •I• norodo kierowników o~gonlta. 
cyjnych zorzqdów zakłcdowyc'n, 

Starsi wychowankowie przedszkola nauczyli się już śLł­
cznie tańczyć. Na 5 ·'ecie istnienia przedszkola przygo­

towali tańce ludowe - kujawiaka i oberka. 

Komunikaty 
Łódzkleeo Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 

„PoWiedz Janku, powiedz Olu 
Gdzie tak miło, jak w przed­

szkolu.„" 

Wyremontowano więc kilka 
dalszych pomieszczeń, aby jak 
największej liczbie pracują­
cych matek umożliwić umiesz­
czenie jzieci w przedszkolu. W 
porównaniu z okresem począt­
kowego iotnienia, kiedy przed­
szkole borykalo się jeszcze z 
wieloma trudnościami, warun­
ki, w jakich dzieci przebywają, 
puprawily się znacznie i dziś 
sa już bardzo dobre. Duża 
ilość zabawek ułatwia prowa­
dzenie co jziennych zajęć. Wy­
godne leżaki, kilka zmian bie­
lizny pościelowej, ładne i wy­
godnP umeblowanie pomiesz­
C'l.eń., w \<.tó-cycb. d.7.\.e.c\. "l)neby­
wają - to wszystko ułatwia 
pracę personelowi, umożliwia 
zc,rganiz~wanie zajęć i wypo­
czynku dzieci w sposób nw,i­
bardz.iej racjonalny. Dobrj! 
wyżywienie I stała opieka le­
karska, ~o dalsze osil\gnięcia 
przedszkola. 

l:awladomlo 11, uciestnłków ,amo­
ksttakenla kierunku ekonomh poli· 
tyCUtej 1 te wykład dla II rolc:u naucza­
nia no temat „Prawo planoweilc, pro­
porcjonalnego ro1woju soejofr1tycz:neJ 
gospodarki narodowej" odbedi:le •I• w 
środę, 9 bm„ o godz. 17, w sal! W'f'"' 
k.tadowe] lódz\\ego Oirodk1J, ..il . lrau­
gullo 1. 
Wykład d/o J roku naucianlo no te­

mat „Pn.ecletny r)'slt I ceho prooukc]I" 
odbttdtte slłl w g\Qte\1 \ 1 b"ft ., o godt.. 
i7, w ła\\ wyk\odow•) ~1codem\\ Me­
dyczne), ul. Narutowicza 60 (dojazd do 
pl. Dqbrowsklego). 

• • • 
Uwoga, ałuchane 1C1mał.&datcenla 

kierunku materializmu dlalektyczMgo I 
hlstaryc1nego. 

Zowlodamla 1ht, t9 1emlno!'lum dla 
l rołtu nauct.anlo ;rupy 2 oclbędr ie si'1 

Niewyrobione dziecięce gło­
siki rozbrzmiewają w jasnym, 
przytulnym pokoju, zastawio­
nym pólltami pełnymi ?..aba­
wek. Skupiona gromadka star­
szych wychowanków przed­
szkola ~piewa ulubioną pio­
senkę. Potem drugą, trzecią. 
Na środek pokoju wychodzą 
także maluchy. Januszek 
Ostrowski, Halinka Potrze­
bowska, Januszek Janowski 
recytują wiersze. Wreszcie 
starsze \ mlodsz.e d:i.ieci popi­
sują się µ;ęknyml, ludowymi 
tańcami. W przedszkolu bo­
wiem z okazji 5-lecia jego 
istnienia odbywa się uroczy­
stość, do której dzieci przygo­
towywały się od wielu miesię• 
cy, 

w plqtek, 11 bm., grupy 3 w i ·od•. 9 Przedszkole Lódzk!ej Dele­
bm., dla grupi 4, w p •ąto•. 11 bm. gatury RSW „Prasa" przy ul. 
Wszystkie za)ęclo o?będq • 1 ę „ Lód•· Żwirki zorganizowane zosta­
kim OJrodku Szkolenlo Po-tvjnego, ul. 
fraugutta 1, Poezqtek ialęć o god1I· ło W 1949 r . Początkowo na 
nie 11. skutek trudnych warunków 

Prze<hzkole Delegatury Lód.z.o 
kiej RSW „Prasa" dzięki su­
miennej pracy personelu i jego 
tr oskliwP.j opiece nad dzie.. 
ckiem uzyslralo miano przodu„ 
jącego przedszkola. 

Jednocielnl• powiadamiamy, te 1e- I Jokalowych mogło pomieścić 
mlnorlum dlo Il roku noueionło zosta· I d I 27 d · · z k "d 
le przenie•lone z dnia 11 bm, na dzień za ~ W e ~1ec1. az ym 
17 bm. rokiem rosły Jednak potrzeby, 

SPOt.DZIELNIA PRAC! 

"NAPRAWA ltOTł..Ow• 
f. () D Z, al. WÓLCZA~SKA nr 168, 

telefon1: 136 • 55 I HZ • 10 

pod 9talą kontrolą 99 fachowych p r • 11 -
p r o w a d s a REMONTY I MONTAZE 

następujących u~zeń euer1etycznycb: 

1. kotły walczakowe I wodnorurowe. 
2. przegrzewacze pary I podgnewacse 

wody, 
3. rurocl'rłi - lfe6 parowa, 
4. osprzęł lr.ołłowY, 

5. wenłylatory kołłowe, 

6. demontał I moułał kotłów parowych 
wszystkich •y11tett16w, 

7. naprawa l wykonywanie sblornlk6w 

wodnych, 
8. konserwacja kołłów I arz"4ze6, 

9. ruszty, 
10. obmurze llotl6w, 
11. wszelkie kominy przeJD111lowe, 
12. rozbudowa l pnebndowa kołłowuł, 

l3. lzołacJa lr.otł6w, prsewod6w wo4• 
oycb I paroW7eh, 

14. pompy I ma11zyny parowe, 
li>. silniki. spalinowe przem:r1lowe. 
16. obróbka metali, 
17. porady I kousulłaeJe. 

S TA t. E pOGOTOWIE BRYGAD 

NA WYJAZDI 
2'7S-K 

MiSłrz6w l tlr.acą na krosna kortowe, ano• 
waoz:r, przykręeacsy I łrubownik6w oa sa­
moprząśnice wózkowe przyjmą oatycbmtast 
Północno • ł.ódzkJe Zaklady Pnemyału 
Zgrzebne10. ł.ódź. ut. M. Nowotki 106. Zało­
szenia przyjmuje dzial kadr w godz. od li 
do 14. 2!!8-K 

z techników • mechaników do działu głów­
nego mech.antka. 2 mlstn:ów tkackich na 
k:rosna kortowe, tkaczy DB krosna kortowe. 
I mistrza remontów na samoprząśnice wóz­
kowe, I mistrza remontów na zespoły zgrie· 
blarskie, 3 monterów na krosna ang ielskie 
rewolwerowe, I spawacza na spawanie an­
tygenem I elektryczne zatrudnią natychm iast 
Zakłady Przemysłu Zgrzehne110 Im. Wiosny 
Ludów, l:.ńdł.. ul. Żetigowskie1ro 1-5. Zgłosze­
nia przyjmuje dział kadr 211R-R 

lołyatera lub technika z praktyką w dzie­
dzinie instalacji centralnego ogrzewania, wo­
dociągów I kanalizacji na stanowisko In­
spektora przyjmie Łód:ikle Przedsiębiorstwo 
Remontowo • Budowlane, Łódź, ul. Piotrkow• 
ska 171. Warunki wg układu zbiorowego 
w budownictwie. 263-K 

Pracowników do straży przemysłowej z re­
ferencjami przyjmie zaraz Włókiennicza 
Spółdzielnia Pracy „Osnowa• w Łodzi, 

ul. Jaracza łO. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godz.. od 8 do 15. 302-X 

Z.JEDNOCZENIE PRZEMYSł.lJ 

MIĘSNEGO ZAKŁAD TRANSPORTU 
W ł.ODZI, ul. PARKOWA 2, 

mwladamia, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenla I od­
wołania załatwi.a dyrektor w poniedziałki 

od aodz. 15,30 do 16.30. Jeśli w poniedzia­
łek przypada dz1eń wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbllżsi;y dzień po­
wmedn.l tygodn La. 

218-K 

POWSZECHNY DOM TOW ARO WY 

w Ploirkowle Trybunalskim 

organizuje 

WIELEt\ WYSTAWĘ SPRZEDAZY 

tkanin wełnianych nisko t wYsoko­

procentowych. 

Wy9tawa łlrwać będzie do 15. II. 1955 r. l 
Polecamy duży wybór 1 fachową obsługę, 

320-K Dyrekcja PDT. 

ZA w;IADOMIENIE 
Dyrekcja Zespołu PGR w Borka Stneliń­
sklm, powiat Strzelln, woj. Wrocław, st. kol. 
Boreczek r.awiadamia swych pracowników 
seizonowych, że mieszkania i stołówki zosta­
ły już przygotowane na ich przyJ~ie. Po­
nadto przygotowano pewną ilość mieszkań 

dla osiedleńców. Przed przyjazdem należy 
t>obri>ć bez.płatne bilety kolejowe w refera­
cie zatrudnienia Prez.. Pow. Rady Narodo­
wej. 321-K 
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